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Ogłoszenie przedpłaty.
W  Krakowie za miesiąc marzec złr. 2 
Z przesyłką pocztową w pań­

stwie austrjackim na miesiąc 
marzec . . . . .  złr. 2 c. 25 

od 1 marca do końca czerwca 8 „ —

Do szanownej redakcji dzienika Kraj 
w Krakowie.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
uchw ałą swą z d. 22 lutego 1870 r. db 
1. 2435 na  odwołanie się c. k. prokura 
to rji państwa uchwałę c. k. sądu praso­
wego w Krakowie z d. 7 lutego 1870 do 
1. 2339 orzekającą, iż do sądowego do­
chodzenia doniesionego przez c. k. p ro - 
kura to rję  państwa przeciw redakcji dzien­
n ika  Kraj czynu, jako  występku przeciw 
publicznem u spokojowi i porządkowi z § 
305 u. k. artykułem  w nrze  28 dziennika 
Kraj z d. S lutego 1870 na stronicy le j 
w przedziale drugim  pod napisem  „Cze­
skie sądy przysięgłych" umieszczonym po­
pełnionego, prawnych powodów nie ma, 
w ten  sposób zmienia, iż w artykule wy­
żej powołanym jes t powód do sądowego 
dochodzenia przeciw redakcji dziennika 
Kraj czynu jako występku przeciw publi­
cznemu spokojowi i porządkowi z § 305 
u. k. artykułem  w nrze 28 dziennika Kraj 
z d. 5 lutego 1870 na stronicy le j  w 
przedziale drugim pod napisem  „Czeskie 
sądy przysięgłych11 umieszczonym, p opeł­
nionego, jednocześnie rozporządzając, aby 
redakcja  dziennika Kraj tę  uchw ałę c. k. 
sąd u  krajowego wyższego w najbliższym 
num erze tegoż dziennika na pierwszej 
stronicy umieściła.

Zatem  szanownej redakcji dziennika 
Kraj uskutecznienie niezwłoczne rozpo­
rządzonego umieszczenia powyższej uchwa­
ły  w najbliższym num erze na  pierwszej 
stronie je j dziennika niniejszem poleca się.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków d. 1 m arca 1870.

Antoniewicz.

Kraków 3 marca.
W Wiedniu dzieją się znaki i enda! 

Minister Giskra rozgniewany odmowną 
odpowiedzią Czechów, chce im za karę 
narzucie bezwzględną reformę wybor­
czą , któraby ministerstwu zapewniła 
większość w sejmie i liczbą imponującą 
reprezentację czeską w radzie państwa, 
aż tu mitygując ministerstwo i stając 
w obronie Czechów, występuje N . fr. 
Presse! Ministerstwo chciało poprostu 
podwoić liczbę posłów w|pojedyńczych 
kurjach i tym sposobem powiększyć 
kontyngent wiernych sobie Niemco- 
Czechów. N .f r .  Presse ostrzega przed 
takiem postępowaniem. Nazywa ona to 
„ n o w ą  s z t u c z k ą 11, która do nicze­
go nie prowadzi. Mimo odmowy cze- 
skiśj N. fr. Presse pragnie, aby udało 
się skłonić Czechów do wstąpienia w 
akejęi polityczną! Chce ona takićj re­
formy wyborczćj, któraby C z e c h o m  
zapewniła większą liczbę reprezentan­
tów i tym sposobem skłoniła ich do

wzięcia udziału w obradach rady pań­
stwa — i d l a t e g o  odradza ona od 
prostego podwojenia liczby posłów z 
pojedyńczych grup wyborczych, gdyż 
to mogłoby stosunek głosów zmienić 
na n i e k o r z y ś ć  C z e c h ó w .  Tak 
pisze N . fr .  Presse!

Przedewszystkiem zaś żąda N. jr .  
Presse, aby ministerstwo nić przepro­
wadzało reformy wyborczćj, inaczej jak 
tylko w p o r o z u m i e n i u  z P o l a -  
k ą a n i .

Przed kilkoma dniami zaś wspo­
mniała N. f r .  Presse, że opozycję Sło­
weńców i Tyrolczyków da się załago­
dzić niektóremi ustępstwami.

Tak więc niedawno jeszcze najza- 
cieklejszy organ centralistów, podpora 
burgerministerstwa radzi zadowolnić 
Czechów, zaspokoić Słoweńców i Tyrol 
czyków, to wszystko robić w porozu­
mieniu z Polakami — zaprawdę trudno 
własnym oczom wierzyć, że takie rze 
czy pisze N. fr .  Pressel

Miałyżby być prawdziwe wieści, że 
hr. Beust nabył N . fr .  Presse, i mia­
łyżby to być pierwsze oznaki zwrotu?

Albo czy biirgerministerstwo samo 
widząc niemożebność przeprowadzenia 
swego programu „większości1', zwija 
samo chorągiewkę, każe dziennikom 
swym pisać w myśl ugody i układów 

opozycjami narodowościowemi, aby 
przygotować opinję publiczną i aby 
potem zdawało się ulegać opinji publi­
cznej ?

Nie chcemy jeszcze zawczasu wydać 
sądu o tem, zwłaszcza, że sprawa ta 
wyjaśnić się musi, jak tylko rajchsrat 
upora się z niektóremi pracami me- 
chanicznemi, które jeszcze ma do za­
łatwienia.

Wiadomości polityczne 
i  k o r e s p o n d e n c j e .

Lwów 2 marca.
L. [ W a l n e  z g r o m a d z e n i e  l w o w ­

s k i e g o  o d d z i a ł u  t ow.  p e d a g o g i c z . j  
Na dniu 28 z. m. odbyło się zebranie 
lwowskićj filji towarzystwa pedagogicznego 
przy dość licznym udziale członków. Z od­
czytanego sprawozdania z czynności zarzą­
du , dowiadujemy się, że tenże zajął się 
myślą założenia bibljoteki oddziałowćj — 
lecz stanowcze w tćj mierze kroki odło­
żył aż do ukończenia odczytów dla kobiet, 
z których dochód obrócony będzie na pierw­
szą podstawę bibljoteki. Pięrwszym datkiem 
dla tej bibljoteki przyczyniło się towarzy­
stwo polsko-ruskie stenografów, przesyła­
jąc 2 egzemplarze nauki stenografji Feli­
cjana Jackowskiego, za co wydział składa 
mu podziękowanie i wyraża uznanie i t. d. 
{tant de bruit pour une omlette!). Dalszą 
czynnością zarządu było wykonanie pole­
cenia wydziału krajowego do sporządzenia 
statystyki szkół ludowych i spisu zasłużo­
nych nauczycieli w kraju. Zwołano nad­
zwyczajne walne zgromadzenie, które wy­
brało dwie odnośne komisje, a te już p ra ­

wie zupełnie ukończyły polecone sobie 
dzieło, t ak,  iż żądane dwa akta wkrótce 
znajdować się będą w ręku Wydziału k ra­
jowego. Członków liczy obecuie towarzy­
stwa 225. Po przyjęciu przez zgromadze­
nie sprawozdania, odczytał dyrektor Chle­
bowski uczoną rozprawę o nauce fizyki w 
szkołach ludowych, w którćj dosadnie wy­
kazał potrzebę tćj uauki, i w słowach go­
rących ją  polecając, występuje przeciw 
wkorzenionym przesądom, tamującym do­
tąd rozwój nauk przyrodniczych w ogóle, 
a w szczególności wprowadzenie takowych 
do szkól ludow ych; oraz z wielką znajo 
mością rzeczy rysuje szkic metody użyć 
się mającćj przy udzielaniu fizyki w szko­
łach ludowych, jakotćż i średn ich , wyka­
zując braki innych metod używanych.

Tegoż dnia popołudniu odczytał p. Mi­
chna rozprawę o zasadach elementarnćj 
nauki. Obie rozprawy przyjęto oklaskami.

Warszawa 25 lutego.
44) [ K s i ą ż e  O b o l e ń s k i  — d y m i s j e  

n a  u n i w e r s y t e c i e  — a r e s z t o w a n i e — 
w i z y t a c j a  — t r z ę s i e n i a  z i e m i . ]

Gazety moskiewskie zaprzeczają wia­
domości o aresztowaniu dyrektora komór 
w Rossji ks. Oboleńskiego. W istocie wia­
domość ta  o tyle wymaga sprostowania, 
że aresztowano tu  młodego księcia Obo- 
leńskiego, nie zaś tego, który zajm uje po- 
mienione stanowisko dyrek tora komór i 
my właśnie w te j formie zgodnej z prawdą, 
wiadomość naszą w kilka dni po wypadku 
podaliśmy.

Przewidywaliśmy w naszych uwagach o 
uniwersytecie tutejszym, że Moskale będą 
powoli usuwać z niego Polaków i zastę­
pować ich Moskalami, o ile tylko na to 
zasób ludzi im pozwoli. Obecnie słychać, 
że kilku profesorów ma dostać dymisję, 
między innymi wymieniają prof. Zejdow- 
sk iego , Chwaliboga i Gliszczyńskiego. 
Przyczyna dymisji tego ostatniego jest 
następująca: Przed tygodniem zm arł je ­
go ojciec. Na pogrzebie ksiądz miał 
mowę, w której wysławiał cnoty niebo­
szczyka, jako  dobrego i zasłużonego spra­
wie narodowej Polaka. Księdza wzięto za 
to do kozy i zapytano, zkąd ma szcze­
góły o życiu zm arłego; ksiądz naturalnie 
przytoczył, że ma je  od syna, synowi zaś 
poczytano to za zbrodnię stanu i przed­
stawiono go do dymisji.

Dziś w uniwersytecie wizytował bawiący 
tu  pomocnik m inistra oświecenia i był 
na lekcjach pp. Jezbery i Papłońskiego. 
Rozumie się, p. Jezbera uw ażał tę  oko­
liczność za zręczną sposobność do popi­
sania się ze swemi znanemi teorjam i o 
potrzebie zaprowadzenia alfabetu  mo­
skiewskiego w całej Słowiańsczyznie i t. p.

W  wielu miejscach kraju  podczas osta­
tnich silnych mrozów słyszano huk pod­
ziemny, którem u towarzyszyły wstrząśnienia 
i pękanie ziemi. Rozmaicie tłóm aczą to 
zjawisko: jedni uważają je  za skutek m ro­
zów, inni widzą w nićm lekkie trzęsienie 
ziemi. Ostatnie mniemanie wspierane je s t 
tem, że w wielu miejscach podziemnemu 
hukowi towarzyszyło zrysowanie się bu­
dowli.

Warszawa. [ S z k o ł y  p r a w o s ł a w n e . ]
Dochodzi nas wieść — pisze Gołos, — 

że ministerstwo oświaty narodowej stara 
się, o ile m ożna n a jp ręd ze j, założyć se- 
miuarjum nauczycieli wiejskich praw osła­
wnych w Królestwie polskiem, oraz roz­
przestrzeniać ja k  najprędzej szkoły p ra ­

wosławne wiejskie. P ro jek t ten ma być 
wkrótce wniesiony do m inisterstw a oświa- 
ty narodowej w celu rozpatrzen ia  go na 
zebraniu ministrów.

[ K o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y ]  zamie­
n ił znowu kilkanaście m iast na dkady. 
Jak i chaos panuje w tem  ryczałtowem 
prawodawstwie rossyjskiem, najlepiej może 
poświadczyć następna okoliczność. W edług 
ustaw dla osad wiejskich ma prawo głosu 
przy wyborze urzędów gminnych tylko 
właściciel najmniej trzech morgów ziemi. 
Otóż mieszkańcy m iast zamienionych na 
osady są po większej części rzem ieślni- 
kam i i ^ a l e  własności ziemskiej nie po- 
siadają. Wynikło ztąd, że w kilku m iej­
scach, gdy przyszło do uk ładania  list, po- 
kazało się, że w całej osadzie nie m a ani 
jednego wyborcy. W skutek tego naczelnicy 
miejscowi zarządzili znowu samowolnie 
w kuku miejscach, że wyborcą je s t każdy 
płacący podatki. Ustawa wyborcza prze­
pisuje względem żydów, że tylko w m iej­
scowościach wyłącznie przez żydów za ­
mieszkałych może być żyd wójtem; zna­
czy to tyle, co nigdzie. Do rady  gminnej 
noże być żyd tylko tam  wybrany, gdzie 
udnosć żydowska przynajm niej jednę trz e ­

cią mieszkańców stanowi.
- [ S p ó r  r z ą d u  z k o l o n i s t a ­

m i  n i e m i e c k i e m i ]  którzy w roku 
1863 z obawy przed powstańcami z m ia­
sta  Łodzi i jego okolić uciekli do W ar­
szawy i przenieśli się potem  na wio- 

w r. 1864 w południowe strony Rossji, 
po większej części do dóbr w. ks. Marji, 
la co rząd  udzielił im pewnej zaliczki.
. onieważ zas dzisiaj po największej części 

w świetnych znajdują się interesach, rząd 
przeto żąda od nich zwrotu połowy owej 
zaliczki, to je s t 600,000 rs. Niemcy wzbra­
n ia ją  się zwrotu tych pieniędzy, nie chcąc 
uznać solidarnego zobowiązania się i są 
tego mniemania, że rząd  był obowiązanym 
do udziele.nia im opieki i wynagrodzenia 
szkód poniesionych.

Z Poznańskiego 1 marca.
O  [ N a s z a  p o l i t y k a  — t o w a r z y ­

s t w o  i n t e r e s ó w  m o r a l n y c h  — dr. 
it a k o w i c z]. Polityka —to dla nas jeszcze 

rzecz dosyć rogata. Mianowicie zaś z tćj 
strony błędnie ją  pojmujemy, że polityką 
nam się wydaje, tylko to, co się ociera je- 
żli nie o Napoleona III lub hr. Bismarka, 
to przynajinnićj o Berlin, Paryż, Londyn, 
Wiedeń i t. d. Ale jak  chemja nie tam tyl- 
co jest i działa, gdzie są chemiczne labo- 
ratorja, fabryki, bo na każdym punkcie ży­
cia przyrody odbywają się nieustannie che­
miczne procesa, tak samo właśnie polityka 
nie tam jest wyłącznie, gdzie świecą uko­
ronowane głowy lub złototkane kołnierze 
ministrów, dyplomatów i generałów, albo­
wiem polityka o d b y w a  się na każdym pun­
kcie życia obywatelskiego: sprawy ekono­
miczne, towarzyskie a nawet prywatne ma­
ją znaczenie polityczne, bo tworzą tło , na 
którćm sprawy pospolite się gruntują. Nie 
wszyscy o tćm wiedzą, a wielu nawet o tóm 
wiedzieć nie chce. bo dla nich polityka jest 
postrachem. Tylu zawiodła na Sybir, do 
Kufsteinów, Moabitów! ztąd wnoszą, że ka­
żda sprawa polityczna, każde zajęcie poli­
tyczne prowadzi tylko do pięknych wpraw­
dzie, ale smutnych męczeństw.

Że tak nie je s t, dowodzić nie trzeba. 
Polityka może mieć s k u t k i  męczeńskie, 
ale nie może i nie powinna mieć c e l ó w  
męczeńskich. A zwłaszcza u nas i pierw­
szych się obawdać nie należy, bo przecież 
polityka, na którą tu  jesteśmy wskazani,

wręcz nie myśli państw wywracać lub two­
rzyć, zwalać lub podnosić rządy. Polityka, 
którą prowadzimy, je s t najniewinniejszą w 
świecie p o l i t y k ą  n a r o d o w o ś c i .  O 
utrzymanie i ukrzepienie narodowości cho­
dzi nam przedewszystkiem, aby była sil­
ną i gotową na spełnienie przeznaczeń przez 
losy dla nićj zrządzonych, a których 
chwila nadejść nie może, pókiśmy słabi 
niedołężni na duchu, ciele— i w kieszeni.

Na drogę tćj polityki zbawiennćj wparł 
nas z niejaśniejszych dróg nacisk, jakiemu 
ulegamy ze strony germ anizm u, który nie 
mogąc się zadowolnić rozbiorem Polski ja ­
ko organizmu politycznego, n a n s  tw a  
polskiego i r z ą d u  polskiego, nieustannie 
pracuje nad zatratą  polskim n a r o d o ­
w o ś c i .

Polityka taka zaś jest nie naszym wy­
łącznie udziałem ; jest ona dziś polityką 
ogólnie p o 1 s k ą— i wy rugując z pośród 
siebie niemczyznę, praktykujecie tę  polity­
kę, a Królestwo i zabrane kraje wejdą ró­
wnież na drogę tćj polityki, skoro wejść 
będą mogły.

Przyznać wam należy, że pod pewnym 
względem najdalśj na tćj drodze zaszliście. 
Wasza polityka polska zaczyna oddziały­
wać czynnie na ustrój i prawodawstwo, na 
losy państwa, do którego należycie; o ile 
zaś oddziaływaćby mogła, sami wiecie naj­
lepiej. U nas polityka nasza na zewnątrz 
prawie żadnych nie wywiera wpływów, je ­
szcze pora ta nie nadeszła. Jesteśm y cał­
kiem wskazani i skazani działać na we­
wnątrz, czego nam właśnie bardzo potrzeba

Uwaga nasza skupiona jest całkiem na 
rzeczy które się politycznemi być n i e  z d a ­
j ą ,  ale mimo to s ą  n i e m i  w wysokim sto­
pniu. Liczne stowarzyszenia nasze pracu­
jąc w celach rolniczych, ekonomicznych', 
oświaty, moralności, nie mają, nie mo<ni i 
nie powinny mieć cech politycznych, a°je- 
duakże wynik prac ich służy owśj p o l i ­
t y c e  n a r o d o w o ś c i ,  k tórą uważamy 
za wyrosłą ze stosunków realnych, a więc 
za właściwą i zbawienną.

Politykę tę zatwierdziło przez samo u- 
k a z a n i e  się tu „Towarzystwo interesów 
moralnych ludności polskićj, pod panowa­
niem pruskiem .“ Towarzystwo to jest obja­
wem nowego stopnia dojrzałości naszćj po­
lityki, a raczćj jćj dojrzewania.

Czynność; towarzystw naszych z osobna 
są specjalne, a więc rolnicze, ekonomiczne
i t. d. Gdyby je zcentralizować można, już-
by doniosłość ich stała się całkiem wy­
raźną na rzecz naszćj polityki; ale zcen­
tralizowaniu sprzeciwia się p r a w o d a w ­
s t w o  p r u s k i e .  Cóż więc poczyna duch 
narodowy? Korzystając z faktycznych swo­
bód prawodawstwa, przez działaczy swych 
sprowadza zawiązanie się towarzystwa, któ­
re bez obrazy prawa sposobami legalnemi, 
uietylko spożytkowuje rezultaty osiągnięte 
w stowarzyszeniach specjalnych, lecz także 
i ze swej strony ożywczy wpływ na ich 
rozwój i rozpowszechnienie wywrze samym 
faktem istnienia swego, moralnym naci­
skiem.

Takie miejsce i posłannictwo przypisać 
musi towarzystwu tem u, ktokolwiek stu- 
djuje objawy ducha narodowego u nas. To­
warzystwo, jak  powiedziałem w przeszłym 
liście, nie je s t jeszcze gotowe, jest w kształ­
cie tymczasowym, wyrabia się, ale że ma 
rację i podstawę bytu, nikt  zaprzeczyć nie 
zdoła, przestudjowawszy duchową historję 
jego utworzenia, które na jawie wprawdzie 
inaczćj się przedstawiało, w istocie zaś we­
dle mego zdania, tak  jak  wam wyłożyłem.

Towarzystwo interesów moralnvrh i f d 
jest więc dla nas par excellence polityczno
f  1 W .  *  *> I *i przyznaje;: politycznśm
winno, bo odjęcie mu cech^oh'tycznvch hv" 
łoby krokiem wstecz w r o S ,  
stosunków. Dla tego potępiłbym projekt 1 
tych co wnieść chcieli, aby towarzystwu o i- 
i f  Ce°t S pohtyczną, a zawiązać osobm to ­
warzystwo c z y s t o -  polityczne.

Jednakże i ten wniosek w części drugići 
jest godzien uwagi, a idea jego powinni 
znaleść uwzględnienie. Byłoby zr>L A o 

naPrzód w rozwoju naszym', gdyby 
rzeczywiście utworzyć już można 
t o w a r z y s t w o  p o l i t y c z n e  nie dla do­
konywania faktów,, ja k  towarzystwo moral­
ne, lecz dla dyskusji i badania politycznego, 

za’§te Jest najzupełnićj faktyczną 
[ racą organiczną, nowe towarzystwo—- k 1 u b

>Pem m l * ? " 7, si« trudaić >’Ózwo-jem m y ś l i  p o l i t y c z n y c h .
Do najświeższych działań towarzystwa 

interesów moralnych, w myśli jaka wam 
przedstawiłem, policzyć należy odezwę prze 
wodniczącego p. T. D o m i n i r s k i e ^ ,  w 
Rórćj wszystkim towarzystwom pożyczko-
E l i  S T ’ k t^rzyby takowe fcakładSć chcieli poleca udawać się po radę do p,
dr. R a k ó w i c z a  w Toruniu. Pan Rakowicz 
obeznany dokładnie ze sprawą spółek, radą  
. czynem wspierać odtąd będzie- i mnożvć 
instytucje pracujące nad emancypacją mie­
szczan naszych z rąk  lichwy, a w następ­
stwie nad podniesieniem dobrobytu naro-

polityka ? M8‘ ^  t0 d° bra lloIskf!

Wiedeń 2 marca.
A. Ju trzejsze posiedzenie rady państwa, 

na ktorem  prawdopodobnie ukończoną zo­
stanie dyskusja nad  podatkiem  zarobko­
wym, przerwie zapewne obecną ciszę po­
lityczną. M iałaźby to  być cisza przed bu­
rzą?  zobaczymy. W  każdym razie nie by­
łoby to nadzwyczajną śm iałością odpowie­
dzieć t w i e r d z ą c o  na powyższe pytanie.

Nie m ając nic nowego do doniesienia, 
przeżuw ają dzienniki spraw ę bezpośred­
nich wyborów, sądząc j ą  według stano­
wiska, k tóre zajm ują. Idąc za głosem  o- 
golnym, m inisterjum  i niem iecka większość 
zajm uje się na  serjo bezpośredniemi wy- 
borami. Ju tro  odbędzie s ię  konferencja 
u  Giskry w celu ostatecznego naradzenia 
“ 1 i powzięcia stanowczej decyzji.

Charakterystycznym  je s t niezawodnie 
objawem, ja k  długo potrzebują  Niemcy 
się urządzać, rozważać, kombinować, ile­
kroć przychodzi im przystąpić do- 'waż­
niejszej akcji politycznej.

Dzisiejsza Morgenpost umieszcza cielca- ' 
wy arty k u łó w  którym  powiada że w / 
nie1 ministrów panuje niezgoda I M tk  bar 
monji. Mianowicie pp. B restel Terbst 
są wręcz przeciwni zaprowadzeniu bez­
pośrednich wyborów, bez uchwały poje­
dynczych sejmów. Ztąd wnosi wśpomńiony 
dziennik, że tylko o p t y m i ś c i  i urzędo­
we dzienniki mogą się spodziewać szyb­
kiego załatwienia tej sprawy.
-_.Pon*osdem wam wczoraj o przybyciu do 
W iednia deputacji złożonej z pp. Bobie 
skiego, Studzińskiego i Benoniego.*) Dziś 
jestem  w stanie podać nieco więcej szcze­
gółów o krokach, k tóre  poczynili ci pane ■ 
wie. Przyznać trzeba, że energicznie wzi? i 
się do rzeCZy i uczynili wszystko1 możliwe. 
Ułożyli się z delegatam i galicyjskiemi

K ronika w a r sz a w sk a .
Sanna — „Prado* — karnawał, zbytki — odczy­
ty — piśmiennictwo: prace w rękopismach i pod 
prasą, — „Bibljoteka warszawska," „Ekonomista,* 

•„Przegląd sądowy* — teatr: „Żyd* E. Lubow- 
skiego; Rapacki — nowe obrazy — fotografja,

Warszawa 24 lutego.
Sanna! Magicznyto wyraz dla W arsza­

wy. Zaledwie śnieg trochę popruszy i po­
kryje kamienie b iałą powłoką, natychm iast 
tysiące sanek pojawia się na ulicach m ia­
s ta  , napełniając je  brzękiem i ruchem. 
N ikt nie zważa, że jazda  je s t c iężka; że 
co chwila sanie warczą o kam ienie; gdzie 
tam ! żądni szlichtady W arszawianie od­
dają  się z wielką predylekcją kuligowym 
gonitwom p 0 mieście, —  bez celu nawet, 
byleby przez kilka ulic przejechać.

Rok bieżący je s t wyjątkowy; od kilku
bowiem tygodni mamy wcale n iez łą , iak 
n a  miasto, sannę; szlichtadziarze więc 
nasi są z tego powodu w siódmem niebie 
W ielu zadowalma się miejską przejażdżką! 
m m  wybiegają az poza rogatki, do tak  
zwanego Prado, gdzie przemyślny przed 
siębiorca przysposabia rozmaite niespo­
dzianki, wyglądające na afiszach przynai- 
Hmiej dość dowcipnie i zaoiekawiająco • 
w istocie jed n ak  zakład ten  mniej powa­
bną ma postać, niżby się zdawało. Mimo 
to  nie b rak  mu zwolenników, bo De gu-

co

*) List ten nie doszedł nas Red.)

K arnaw ał dobiega kresu; zabawa ab­
sorbuje wszystkie inne strony życia: tany 
z nieodłącZnym „kotylionem 11 zagłuszają 
serce i umysł.

Do znaczniejszych zabaw publicznych 
na ezy bal, dany w resursie kupieckiej na 
Korzyść towarzystwa dobroczynności. Do 
ipyyyyątnych należy p iknik , wyprawiony

przez p. N. we wsi Ołt. o dwie mile od 
W arszawy, na który ztąd około stu  osób 
wyjechało. Byłato w istocie zabawa b a r­
dzo oryginalna; wszystko szło tam  wedle 
program u naprzód ułożonego: koncerty, 
żywe obrazy, gry, ta ń c e . . .  trw ało dni 
kilka. Byłoby to wszystko arcyzabawne, 
gdyby nie było zbyt drogie; zabawa bo­
wiem ta  kosztowała około trzech tysięcy 
rubli, a to  przecież trochę za wiele na 
dzisiejsze czasy !

Trudno ludziom wytłum aczyć, żeśmy 
się dziś więcej niż dotąd rachunkom  po 
święcać winni; szczególniej też kobietom 
zarzu t niebaczności się należy. Doszło 
dziś u nas do tego, że jeżeli k tó ra  z pań 
w żaden już sposób nie je s t w stan ie  do­
równać innym świetnością strojów, woli 
zupełnie wyłączyć się z towarzystwa i po ­
zbawić wszelkich zabaw .—Dokąd nas do­
prowadzi takie pojmowanie naszego po­
łożenia?

W ir karnawałowy nie wstrzymuje wcale 
gorliwych agitatorów odczytów. Sypią się 
one jedne za drugiemi, ja k  z rogu obfito­
ści; wartość ich jednak  wątpliwa, a wpływ 
prawie żaden. —  W yjątek stanowi miana 
przed kilku dniami przez A. K raushara 
rzecz „o samobójstwie*. Autor oparł się 
w swej pracy na najnowszych rezultatach 
nauki, tudzież na własnych psychologicz­
nych spostrzeżeniach.

Jeden ze zdolniejszych literatów  orga­
nizuje podobno na post nową serję wy­
kładów publicznych. T akt owego kiero- 

nam wnosić, że lekcje będą 
ratniej dobrane i więcej przynosić b

w  - D' Ż wszystkie dotychczasowe, 
literaturze książkowej nic się nie 

pojawiło ważniejszego. Ołowiana dłoń nie­
pomyślnych okoliczności wciąż jeszcze 
ciąży nad piśmiennictwem naszem. Kie- 
lunek tylko pietystyczny cieszy się jakiem

takiem  powodzeniem i produkuje raz po 
raz jakieś nowe curiosa. Za to  gałęzie 
wiedzy nie znajdują ani nakładców  ani 
czytelników; wiemy np. o gotowych p rze­
kładach dzieł B astiata, Courcelle-Seneuilla, 
Tocquevilla i innych, które spoczywają w 
tekach tłumaczy, bez nadziei rychłego 
ujrzenia świata.

Z nowin pomyślniejszych na tem polu 
notujemy wiadomość, że wkrótce opuści 
prasę studjum  dotyczące ważnego a mało 
dotąd u nas i po większej części tylko 
z medycznego punktu traktowanego przed­
miotu p r o s t y t u c j i .  A utor obok danych 
dotyczących głównych m iast Europy sta ­
ra ł  się także zebrać m aterja ł mogący 
rozjaśnić położenie traktow anej rzeczy w 
łonie naszego społeczeństwa, nie zdołał 
tylko podobno dostać cyfr krakowskich, 
mimo że o to udaw ał się w imię nauki 
do rozm aitych osób, a między tem i i do 
prezydenta Dietla.

W  Kaliszu w drukarni H indeinitha d ru ­
kuje się zbiór dokumentów dotyczących 
tego m iasta a  sięgających r. 1268.

W W arszawie w tłoczni O rgelbranda roz­
poczęto druk obszernego dzieła p. t . : „Hi- 
storja uspołecznienia Rzymu.11

Nie możemy także pominąć wzmianki 
o swieżem wyjściu nowego zeszytu „Szki- 
cow Klina*, których już wyszło poprze­
dnio kilka.^ A utor wpada niekiedy w eks- 
centryczność, ale mimo to w pracach jego 
znać bystre oko i gładkie zapraw ńe sar­
kazmem pióro, co się tutejszym  pp. kry­
tykom, przywykłym do wzajemnej adm i­
racji i nadętej powagi, naturaln ie podo­
bać nie może.

Piśmiennictwo miesięczne u nas repre 
zentowane je s t głównie przez Btbtjotekę 
Warszawską, Ekonomistę i Przegląd Są­
dowy. Parę słów o każdem z kolei.

Bibljoteka Warszawska, licząca już ze 
trzydzieści la t wieku, m a niby przedsta­
wiać kierunek poważno-naukowy i stresz­
czać w sobie główniejsze momenta ruchu 
w dziedzinie nauki i sztuki. Zadanie to 
jednak  nie zbyt szczęśliwe wypełnia. W pra­
wdzie często gęsto spotkać się tu można 
z artykułem  prawdziwej naukowej warto­
ści, wprawdzie zdobiły ją  przez długie 
la ta  wyborne kroniki paryzkie zm arłej 
p. W ęgierskiej, lecz za to te  dobre strony 
Bibljoteki zaćmiewane są przez brak kie­
runku wybitniejszego, przez dawanie miej­
sca lichym nieraz elukubracjom, a co na j­
ważniejsza przez niesłychanie ubogie prze 
glądy literackie, k tóre  przecież choć w pi 
śmie specjalnie naukowem szeroko rozwi­
jan e  być winny, skoro pism a dzienne tak 
im skąpią miejsca u  siebie.

Od  ̂ redakcji Bibljoteki wieje jakaś za- 
stałośc, niedołęztwo, protekcjonizm. Wie- 
my np. o wybornem studjum  dotyczącem 
filozofji pozytywnej, którego Bibljoteka po 
długich debatach i rozm yślaniach nie przy­
ję ła , ponieważ obrażało ono pobożne uczu­
cia stojących przy sterze saturnów, p a ­
trzących na świat i rzeczy z punktu od­
ległego od nas więeój ja k  o pó ł w ieku ... 
Gdy do walki o lepsze z Bibljotcką wy­
stąp ił przed laty  kilku Pamiętnik Naukowy, 
pierwsza zniewolona obawą o byt własny, 
poczęła się nieco ruszać i wychodzić ze 
swej zastarzałej rutyny; lecz gdy Pamię­
tnik Naukowy p rzesta ł wkrótce istnieć, dla 
Bibljoteki cieszącej się oddawna ustalonym 
rozgłosem w kraju, powróciły znów chwile 
błogiego spokoju, w którym la t tyle prze­
trwała.

Dziś zwłaszcza, gdy Bibljoteka skutkiem 
rozmaitych starań  je j benefaktorów, zdo­
ła ła  sobie znacznie rozszerzyć koło abo- 

.nentów  na prowincji, zm iana osób dzier- 
Iźących w niedołężnej kurateli to pismo,

byłaby niezm iernie dla pożytku ogólnego
pożądaną.

Ekonomista dobrze zaczął, ale  nie zdo­
ła ł  s ił swych rozwinąć, przez co bieg jego 
żywota nie zbyt je s t  normalny. Mimo, że 
w ostatnich czasach wyrobił się tu  u nas 
dość liczny zastęp pracowników na niwie 
ekonomji, szpalty Ekonomisty nie zbyt wy­
m o w n ie j  kierunku tym świadczą. Niere- 
gularnosć przytem  wydawnictwa pism a zra ­
za nie jednego. Z tem  wszystkiem nie tra ­
cimy nańziei, że ten  jedyny u nas organ 
ekonomiczny, pod nową redakcją (Som- 
mera) odżyje i nowemi wzmocni się siły ; 
w każdym zaś razie, w dzisiejszym nawet 
stanie, zasługuje ze wszech m iar na wię­
ksze uznanie i poparcie w społeczeństwie 
naszem niż dotąd —  bez tego rozwinąć się 
dostatecznie nie zdoła. Galicja i Poznań­
skie przyłożyćby do tego winny swą rękę

W skrzeszeniem dawno zgasłej Temis 
Polskiej* m iał być Przegląd Sądowy. Już 
sam ty tu ł nieszczęśliwy i nie m alujący tego 
co pismo specjalno-prawnicze zawierać po­
winno. Tęż sam ą niezdarność widzimy i 
w treści czasopisma. B rak życia, b rak  ru ­
chu, kroniki słabo prowadzone, lite ra tu ra  
ani krajowa, ani zagraniczna nie uwzglę­
dniona, zbytek jurisprudencji, k tó ra  n ie­
zadługo z powodu reformy sądowej będzie 
bezużyteczną, wreszcie niestaranność re­
dakcji - -  oto główne grzechu Przeglądu 
Sądowego.

Przegląd Sądowy ma często do czynie­
nia z kryminałem, krym inał zaś je s t  wielo­
kroć epilogiem jakiejś dram y życia... Tym 
sposobem chwytamy wątek dalszego toku 
croniki, przenosząc się na  pole sztuki, 
ctorej zadaniem  przecież je s t właśnie od­

zwierciedlać w pieśni lub akcji tragiczne 
albo śmieszne ten tna  życia.

(Dokończenie nastąpi.)

Szkic z iyeia autonomicznego
w powiecie G ybulów 

(na stronie zachodniej Pipidówki).

I  nasz powiat poszczycić się może rna- 
m elukam i, więcej nawet skinieniom wyż­
szej władzy posłusznym i, aniżeli lwowscy 
m niemani zbawcy ojczyzny.

Dobra tu  je s t szkoła tych autonomiczuych 
m arjonetek, dresura, której sam Renz po­
zazdrościłby. N ajzręczniejsi ńiihistrojyie 
prześcignięci tu  zostali w sztuce zjedna- 
niia s°b ie  większości parlam entarnej i w 
zdobywaniu jeżeli nie se rc , to przynaj­
mniej korzyści m aterjalnych. I  któż jest 
owym genjalnym  mistrzem, któż owym sa- 
modzierżcą pow iatu? —  N ietrudno odga­
dnąć; wszak owa w ładza , chociaż nie z 
praw a zasługi i słuszności, to przecież z 
urodzenia i z postawy przynależy nasze­
mu przystojnem u m arszałkow i p. hr. Su- 
perbusowi! Z apraw dę, mąż też ten je s t i 
n ielada filozofem, bo pomny na zasadę, iż 
nic na świecie nie ginie, podjął gościnnie 
w organizacji autonom icznej powiatu b i u ­
r o k r a c j ę ,  już  nieco z c. k. urzędów wy­
płoszoną; pielęgnuje tćź wraz z swym wy­
działem  owe dzieło adm inistracyjne, by 
snadniej przytłum ić jak ąś  zachciankę e- 
mancypacji z pod ciężaru pó łtrzecia  krzy­
ża. — VVspomnę tu  tylko o ostatniem  po ­
siedzeniu rady powiatowej w Cybulowie, 
gdzie wydział postanow ił wniosek budo­
wania dwóch gościńców prowadzących do 
browaru piwnego i do kopalni własnością 
szanownego m arszałka będących, uznając 
drogi te  za powiatowe. Któryś tam  radca 
odważył się zwrócić uwagę, iż to są drogi 
czysto pryw atne i że inne komunikacie 
powiatowe ogólnego użytku winny
pierwszeństwo; lecz był to głos wc-iają

raieć
ce-



2 KRAJ z piątku 4 marca 1870.

’o poprawek przy sprawozdaniu komisji, 
.nieśli się z profesorami niemieckimi. Dyli 
ńa audjencji u ministra oświecenia p. »tre- 
nayera i sektionsszefa pana Glasera. le n  
ńerwszy przyjął ich bardzo dobrze oswiad- 
;zając, że wszelkich dołoży starań, y 
prawa korzystny wzięła obrot. Pan Glaser 

• _ i  a  i  m n i f i l  dobrze U 8PO SO -

wiązkach jakie Rossja ma względem Sło­
wian pisze:

„Wątpię aby dziś mógł kto na serjo o- 
jawiać się, jeżeli Konstantynopol zajęłyby 
wojska rossyjskie; Rossja nie kryła tego 
nigdy, że obchodzi ją los Słowian chrze- 
ścjaóskich na wschodzie."

Dalćj dowodzi Kątków na poparcie słów 
autora broszury, że panmoskwicyzm nie 
może być przeszkodą do zawarcia francuz- 
to-rossyjskiego przymierza. Nie radzi on 
do urzeczywistnienia panmoskiewskich za­
mysłów caratu wojny, bo w tćj nie ma na­
dziei zwycięztwa z powodu stósunków obe­
cnych Moskwy z Prusami, radzi on dążyć 
do celu drogą dyplomatyczną, pokojową.

Kładzie główny nacisk na to, aby dy­
plomacja rossyjska starała się zyskać so­
bie głos przeważny w Konstantynopolu, a 
w tćm, widać nietylko punkt wyjścia do 
panmoskiewskich machinacji, ale i konie­
czność nieuniknioną przymierza. Ale me
Rossja w takim razie ma go szukać u Fran- republiki z r. 1848. Śpiewano Marsejlan- 
cjj ale ta ostatnia u Rossji. i Chant de Depart. Aresztowań jednak

-  -- •    — 'n ie b y ło .„Podtrzymywanie—pisze on—pokoju po 
wszechnego, tamowanie wszelkich zabor­
czych zachcianek, które mogłyby uszczer­
bek przynieść równowadze politycznej, ró­
wnowadze bez którćj niemożebnym jest roz­
wój pojedynczych wielkich narodowości, 
składających system europejski, o to są ży-

:zając,
i korzystny w z ię ia » 

iakoś zdawał się mniej dobrze usposo- 
'ionym. W ogóle, o ile słyszałem, odpo- 
viedzi jego były pociągnięte nieco barwą 
;entralistyczną. Dawał on lekko do zrozu­
mienia, że nie należy do szczerych przy 
jaciół galicyjskiej rady szkolnej.

p  s . Na wczorajszem posiedzeniu wy­
działu budżetowego zapowiedzieli Niemcy 
wniosek mający być przedłożony izbie, 
który można uważać za nowy zamach na 
autonomję krajową. Żąda on żeby strzelców 
tyrolskich (Landes-Sckulzen-Corps) poddać 
pod wspólną ustawę o landwerze. Dotych­
czas zaś mieli oni osobną organizację.
Polacy oświadczyli się przeciwko

Jutro posiedzenie koła w sprawie tego 
wniosku. _ _ _

W iedeń . [ B e u s t  i B i s m a r k ] .—
W kołach czeskich krąży pogłoska, że 
wkrótce nastąpi zjazd hr. Beusta z hr 
Bismarkiem w Bodenbach. Ma to posłu­
żyć do dalszej przyjacielskiej wymiany 
zdań, nawiązanej w czasie niedawnych od 
wiedzin królewicza pruskiego na dworze 
wiedeńskim. W Wiedniu nie znajduje ta 
pogłoska żadnej wiary.

— [ U s t a w a  z a r o b k o w a ] . Izba niż­
sza rozpocznie we czwartek znowu swe 
posiedzenia, by dalej obradować nad p m  
jektem do ustawy zarobkowej ; w kołach  
poselskich los tej ustawy uważają jeszcze 
za bardzo wątpliwy. Wielka liczb a  posłów, 
zwłaszcza zaś reprezentanci czeskich ob­
wodów przemysłowych, bardzo za tem a 
gitują, by się oświadczyć przeciw pomie  ̂
nionej ustawie w trzeciem czytaniu. Mini 
sterstwo z drugiej strony wszelkie wytęża 
siły , by usiłowania te sparaliżować — 
kto w ie, czy rzeczywiście w tym wzglę 
dzie pomyślnych nie osiągnie skutków,
Przedewszystkiem dr. Herbst dokłada sta 
rań, by pozyskać posłów niemieckich z 
Czech. Izba panów odbędzie najbliższe 
swe posiedzenie w piątek; na porządku 
dziennym kilka projektów do ustaw mniej 
szej wagi.

P etersb u rg . [Gołos o m n i e i n a n e m  
s t a n o w i s k u  P o l a k ó w  w A u s t r j i . ]

Rząd austrjacki — pisze Gołos — trzy 
ma się zawsze polityki Metternicha: wła­
dać Słowianami w Austrji korzystając z ich 
niezgody. Z braku solidarności Polaków 
z Czechami, rząd austrjacki kupuje przy-1 jednak 
jaźń Polaków przez ustępstwa dla tychże!jest bardzo dobrą, ale nauka publiczna
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rzuca sobie już, że należą do mniejszo­
ści, i można się na pewno spodziewać, iż 
przy najbliższej okazji powrócą ze skru­
chą do większości. Cassagnac był u Olli- 
yiera i oświadczył m u, że mówił z wła­
snego przekonania, nie należąc do żadnej 
intrygi. Prócz tego był on jedynym z człon­
ków opozycji reakcyjnej, na wielkiej re­
cepcji u ministra spraw zagranicznych.

Potwierdza się wiadomość o zamiano­
waniu Prevost Paradola posłem w Wa­
shingtonie.

W ostatni wtorek odbędzie się w Tui- 
lerjach teatr. Cesarzewicz z swymi towa-| 
rzyszami odegra komedję pod tytułem: 
„Gramatyka", którą przedstawiano w tea­
trze w Pałais Royale.

Arcyks. Albrecht zwiedzał w towarzy­
stwie ambasady austrjackiej fortyfikacje 
Paryża.

W Lyonie 24go b. m. przyszło do de­
monstracji z powodu bankietu na cześć 

Śpi

Redaktorami nąjświeższego dziennika 
Jocko, którego numer pojedynczy kosztuje 
1 sous, są Jan Yidal i Leon Roger. Świe­
ży ten dziennik już został zabrany z roz­
kazu sędziego śledczego de Luroy.

D. 25 lutego przedstawiono po raz pier­
wszy w Odeonie sztukę Jerzego Sanda,czenia wspólne obu stronom." . .  , ,

„Pytam się, w czćm życzenia narodu fran- pod tytułem: „L’autre". Przyjęto ją  z dose 
zkieeo mogą być niezgodne z dążnością- wielkim zapałem. Na początku przedsta-cuzkiego mogą być niezgodne z dążnością 

mi polityki narodowćj rossyjskićj i co mo­
głoby stać na przeszkodzie stósunkom przy­
jaznym" tych obu narodów, jeżeli oba wza­
jemnie uwolnią się od poddaństwa sprawom

wierna wyprawiono m ałą demonstrację. 
Krzyczano kilkakrotnie: Vive la Republi- 

\que! vive Rochefort! vice Jules Ferry!

Sprawy miejskie i powiatowe.
Francja.

P a ry ż  26 lutego.
Q  [ S e n a t — w o l n o ś ć  n a u k o w a -  

s y t u a c j a  i g a b i n e t — C a s s a g n a c -  
k r o n i k a  d w o r s k a  — z a b u r z e n i a w l  
L y o n i e  — d z i e n n i k  Jocko — L'autre\ 
J e r z e g o  S a n d a  w O d e o n i e . ]  Na po­
siedzeniu senatu 25go lutego stronnictwo 
klerykalne odniosło mały tryumf. Udało 
mu się bowiem przeprowadzenie petycji, 
domagającej się wolności nauk uniwersy­
teckich. Baron Dupin i Darist oświadczyli 
się za odrzuceniem, projektowanem przez 
komisją. Minister Segris nie sprzeciwiał] 
się temu wnioskowi, przyjmując go jako 
środek do wytłómaczenia rządu. Rząd 
pragnie wolności wszędzie, a więc i w za­
kresie naukowym. Należy wysłuchać także 
i skarg ojców rodzin, bez narażenia się] 

ustawom państwa. Konkurencja

i gotuje dla siebie pomocników przeciwko 
innym Słowianom i Rusinom galicyjskim.

Hr. Beust widocznie politykę tę chce 
przyjąć jako system postępowania swego 
nietylko względem Austrji, ale przepro­
wadzić w całym świecie słowiańskim o 
tyle, o ile dozwolą złamane siły Austrji. 
W tym tylko celu hr. Beust mógł przy­
brać jako pomocnika w sprawach mini­
sterstwa spraw zewnętrznych publicystę 
polskiego Juljana Klaczkę.

Polacy — pisze dalej Gołos — są to 
szpiegi najzręczniejsi, z ich pomocą najlepiej 
dowiedzieć się można i to w każdej chwili, 
co jednocześnie dzieje się i co myślą na­
wet w Paryżu, Carogrodzie, Londynie, Ber­
linie i t. p. miejscach. Wpływ Polaków po­
winien się teraz i  to wkrótce uwydatnić 
w Wiedniu, a wtenczas zobaczymy, w któ­
rą też stronę skieruje działanie swe Au- 
strja, która zaledwie odetchnęła po klęsce 
pod Sadową. Zdaje się nam, że Austrja, 
Węgrzy i Polacy oprócz przekleństw całej 
Słowiańszczyzny, nic więcej nie skorzystają.

M osk w a. [ K ą t k ó w  o p r z y m i e r z u  
f r a n c u z k o - r o s s y j s k i e m ] .  Wspomnio- 
nśj przez nas broszurze, którćj Gołos się 
wypierał, Katkow nie zaprzecza znaczenia 
jeżeli nie urzędowego to półurzędowego.

Zdanie autora w całości podziela Kat­
kow— co do jednego zaś z punktów, jakie 
Moskal dyktował Francji jako warunek so­
juszu, mianowicie aby Francja wyrzekła się 
raz na zar.aze sprawy polskićj, to Kątków 
z  oburzeniem wykrzykuje:

„O sprawie polskićj nie ma co mówić 
I pocóż mówić o nićj, kiedy ona jest dziś 
zupełnie kwestją wewnętrzną i cała spo­
czywa w rękach rządu naszego, w rękach 
Rossji r“

Mówiąc o panowaniu na południu, o obo-

musi pozostać wzorem i modłą nauk. 
Oświadczył p. Segris, że państwo zastrze­
ga sobie rozdawanie stopni naukowych. 
Ponieważ Guizot jest prezydentem komisji 
oświecenia, spodziewać się należy zado- 
syćuczynienia usiłowaniom stronnictwa kle
rykalnego i  duchowieństwa, pod względem udali si§ wydziałowi jako wyborcy do starostwa, t^ a uaukcn‘e„0_
 I _________ 4 -w .a L  A a  v . n  n n m i  T \ n K l i ' n n « n  l i  r\c\ d o o w ó  d ł n c f i ń m  o  d o w n m n ń m  T ir u m /o lr in r e in in  Iwpływ u tychże n a  ośw iatę publiczną.

N ajgłów niejszym  d o tą d  jeszcze  fak tem  
je s t  oderw anie się  daw nej w iększości.
P rzyw ódzcy 56 A rkadyjczyków  n ie d a ją  
je szcze za  w ygraną i u trzym ują , że schy- 
:ek dn i gab in e tu  O lliv ier-D aru  bliższym  

je s t  te ra z  je szcze niż był. D la  d o p e łn ie ­
n ia  je d n a k  tego  p o trzeb ab y  jeszcze ty lko  
pew nego ro d za ju  zam achu  lub  też  p rzy ­
najm niej stanow czej woli panu jącego , k tó ­
ryby  w łasn ą  rę k ą  p o d p isa ł w yrok śm ierci I w kancelarji gdzie urzęduje znaleźć go nie mógł.
 i ' i  j  i.::  1 Gdyby nie to, byłoby się dogodziło obydwom stro-1

nom, a obecnym wyborcom widocznie zależało na | 
bytności więcej głosujących. L. 0.

J i pow, gorlick iego.—Szanownemu korespon­
dentowi z Gorlic na ostatni ustęp artykułu w Kraju 
w nrze 37 umieszczonego na żądanie odpowiadam: 
że komisja wyborcza dla tego nie przyjęła głosów, 
z któremi, jak pisze, przyszli p Muchowicz i ksiądz 
Żabicki na wybory, bo właśnie przed ich przyj­
ściem wybory już ukończone były, powtórne gło­
sowanie obliczone i rezultat wyborów, oznajmiony 
został. Trudno był« dla tych panów którzy sobie 
tylko sami winę przypisać mogą że się spóźnili, 
wybory na nowo rozpoczynać i całą czynność wy­
borczą już ukończoną zniweczyć, a przez to da­
wać powód do słusznego protestu nowo obranym 
członkom do rady pow. i nielegalnem postępo­
waniem uczynić wybory całkiem wątpliwemi. Po­
nieważ tylko ci wyborcy się stawili, którzy w skład 
rady pow. wchodzą, więc dla wyczekania na przy­
bycie więcśj wyborców, uradzili między sobą od­
być pierwej posiedzenie wydziałowe dla pilnych 
interesów. Był przy tej naradzie sam p. Mucho­
wicz i wiedział że zaraz po posiedzeniu wydziału 
jego członkowie pójdą na wybory, a nawet na 
zapytanie pana starosty już po godz., 12, czyli ma 
zaczekać na wyborców albo wybory odłożyć na 
po południu, był proszony o zaczekanie, gdyż 
właśnie sesja była na ukończeniu. To też zaraz 
po ukończeniu sesji około godz. 1 po południu,

Od komitetu stow , wzajem nej pom ocy  
sybiraków. — Od dnia 9 lutego do 1 marca r. b. 
wpłynęło do kasy stowarzyszenia: naddatki za 
bilety loteryjne: pp. Żuk Skarszewski 2 złr., Le­
onard Serapiński 1 złr., z rady powiat, w Bochni 
2 złr., od posła dra Hoszarda 10 złr., od Kur- 
dwanowskiego Henryka p. redakcję Czasu 15 złr., 
z rady miejskiśj m. Podgórza 50 złr., ks. Franci­
szek Szajnok p. redakcję Czasu 5 z łr , Roman Ni- 
wicki B złr., Józef JChladek z Zatora 5 złr., Na- 
bielak z Żółkwi 2 złr. Za co serdeczne ofiaro­
dawcom składamy podziękowanie.

Umieszczono w tym czasie na posadach: przy 
kolei żelaznej w Dębicy 1, u p Ożegalskiego w Ka- 
mionny 1, u hr. Romana Sołtyka 1, u p. Jana Gru­
dzińskiego w Woli Źerakowskiej 1, przy hutach 
żelaznych w Cieszynie 4-ch, oddano do stolarza 
p. Eisfeld 1, p. Hosz przejeżdżającemu za granicę 
za lokaja 1, i na praktykę ogrodniczą temuż 1.

Wyprawiono do Poznania 2 -ch, na czasowem 
utrzymaniu było 5-ciu. Pozostają na stałych za­
pomogach studentów 2-ch, na mamkach na wsi 
dziecko żony sybiraka i 3-letni chłopczyk na o- 
piece.

Gotowi są do przyjęcia obowiązków: 1. Gm 
werner, kawaler lat 50, posiadający dobrze i wła­
dający wprawnie językami franeuzkim, angielskim, 
niemieckim i polskim, mieszka we Lwowie. 2. Na­
uczyciel, kawaler lat 27, posiadający język fran- 
cuzki, skończył uniwersytet w Moskwie, obok tego 
egzaminowany nadleśny, który obowiązki także 
pełnił już w król. Polskićm. 3. Wdowa, mogąca 
udzielać początków gry na fortepjanie, zamieszkała 
w Krakowie. 4 Urzędnik do kolei żelaznćj, który 
już także obowiązki pełnił lat kilka we Francji 
w Lyonie. 5. Nauczyciel, uzdolniony także w ra 
chunkowości, mogący przy nauczaniu dzieci pełnić 
obowiązki rachmistrza lub pisarza przy gospo 
darstwie za małe nawet wynadgrodzenie byle zna 
lazł uczciwe pomieszczenie. 6. Rządca dóbr mo 
gący dopiero objąć obowiązki od św. Jana, żo 
naty, bezdzietny, którego żona mogłaby być gu 
wernantką w tym samym dworze. Sam jest wy 
kształconym rolnikiem, w wieku lat 55, jest obok 
tego specjalnym gorzelnikiem, posiada język nie 
miecki i zna gospodarstwo postępowe. 7. Subjekt 
do handlu bławatnego, galanteryjnego lub żelaz 
nego. 8. Nauczyciel do szkółki na wieś, ukończył 
gimnazjum, był przy drukarni w Dreźnie gdzie 
dotąd pozostaje; pragnie wyłącznie oddać się 
zawodowi nauczycielskiemu.

Przybyło świeżo z odległych prowincji Syberji 
4-ch, z których jeden włościanin z Rzeszockiego.

Bylicki.
W y staw a  obrazów  ś. p. A. Grottgera we 

Lwowie, rozpocznie się w najbliższych już dniach 
w sali zakładu im. Ossolińskich. Między innemi 
wystawione będą znany już cyklus obrazów p. n 
„Lithuanica," dalśj: „Napoleon," „Wojna," „Ko 
meta,“ „Chłopaczek zmartwiony," „Matka Boska1 
(olejno), „Zajazd przed dworek" portret panny 
W. M., portret A. Grottgera własnśj roboty. Prócz 
tego wystawione będą i inne nieznane dwa obrazy 
ojca ś. p. Artura Grottgera, a mianowicie olejny 
przedstawiający jeźdźca na koniu i portret. Spo­
dziewać się należy, że publiczność nasza korzy­
stać będzie ze sposobności, aby oglądać dzieła 
znakomitego naszego poety malarza.

K oszta re s ta u ra c ji pom nika K azim ierza 
W go, podług podanej wiadomości z biura towa-

l po dosyć długiśm a daremnem wyczekiwaniu 
jeszcze na przybycie więcćj wyborców, przystą­
piono do wyborów. O godzinie w pół do 3-śj wy­
bory ukończono i rezultat ogłoszono, kiedy się 
p. Muchowicz i ks. Żabicki z pełnomocnictwami 
swemi zgłosili,

Otóż bieda, że p. Muchowicz zamiaBt dopilno­
wać czasu i przyjętego upoważnienia, gdzieś się 
ulotnił; bo wysłany po niego [przed wyborami 
sługa pow., jak mówił, nigdzie ani w stancji ani

Dotychczasowy nakład na 
restaurację pomnika Kazimierza Wgo, podjętą 
przez towarzystwo naukowe krakowskie i doko­
naną z ofiar w jego kasie złożonych, wynosi złr. 
w. a. 2894. Z tej kwoty wypłacono:

P. Gadomskiemu za roboty rzeźbiar. 200 złr. 
P. Hochstimowi za marmury i inny 

materjał, tudzież roboty kamieniarskie 2689 „ 
Za barjerkę tymczasową drewnianą 5 „

swojej dynastji, powołując ministerjum 
Forcade- Pinarde- Duwernois- Gaudin. Ale 
Napoleon III wcale inaczej m yśli, czego 
dowodem następujące fakta: Cesarz w go­
dzinę po słynnej mowie Olliviera napisał 
do niego jakoteż i do p. Daru serdeczne 
powinszowanie za zręczną obronę polityki 
nowego gabinetu.

Pan Duvernois ogłosił w Peuple franęais, 
że występuje jedynie tylko w imieniu wła­
snych idei, a nie cudzych, i że nie ulega 
bynajmniej wpływom pałacowym.

Napoleon III nareszcie po dłuższej roz­
mowie z p. Philis, dyrektorem jeneralnym  
ministerstwa sprawiedliwości, ściskając mu 
serdecznie rękę, powiedział: „Spodziewam 
się, drogi panie, że szczęśliwie dokończy­
my tego, cośmy zaczęli."

Z drugiej zaś strony Picard w Electeur 
librę zerwał otwarcie z nieprzejednanymi 
swego stronnictwa, i oświadczył się raz 
na zawsze w swojem i  swych przyjaciół 
imieniu za gabinetem.

Między 56, blisko 20 deputowanych wy­

go na puszczy, bowiem doraźnie stłumio­
nym został argumentami pp. oficjalistów 
p. hr. Superbusa, do grona szanownej 
rady należących i obok tego wydział nie 
tając swego oburzenia nad zachciankami 
opozycyjnych, zagroził złożeniem swych 
mandatów i niełaską prezesa, jeśliby ktoś 
z obozu mameluków dezertował. Prze­
rażeni tą groźbą sumienni radcy, nie chcąc 
poświęcać interesu publicznego dla pry­
waty — i skoro już ścisły tylko komplet 
pozostał, jeden z adherentów marszałkow­
skich obstawanie za dobrem ogółu nazwał 
Targowicą, pomny zapewne manifestów 
przez pewnych antenatów pewnego pryn- 
cypała wydanych. Trudna więc była rada 
i stanęła uchwała, według woli czyli ra­
czej rozkazu prezesa — i bardzo s łu ­
sznie, że powiat cybulowski, przez organ 
swych kilkunastu reprezentantów okazał 
się tak pochopnym kosztem publicznym 
budować drogi dla swego marszałka. Na­
stąpiło to zapewne przez wdzięczność dla 
dostojnego męża, który firmy swej rodo­
wej w charakterze prezydjonalnym powia­
towi udziela, jako też i przez uznanie za­
sługi, iż przyjętą godność powiatową n o ­
m i n a l n i e  tylko piastując, uchronił mie­
szkańców od spożywania owoców jego ad­
ministracyjnych zdolności, których z w ła ­
ś c i w ą  s o b i e  w z a k r e s i e  p u b l i c z n y m  
p r a k t y c z n o ś c i ą ,  tak liczne w radzie 
państwa i we Lwowie złożył już dowody. 
Bo też nielada okazał talent, iż choc 
daleka od centrum powiatowego rezydu­
jąc w swoim pałacu, umiał radę cybulow- 
ską w potulne zamienić owieczki biegnące 
nawet w przepaść za swym prowodyrem 
baranem.

Niedawno posłuszny powiat wybudował 
drogę marszałkowi do samych szybów gal- 
m&nowych, na co kilkanaście tysięcy reń­

skich wyłożono, a teraz znowu kilkana­
ście centów do reńskiego, jako grosz wdzię­
czności nałożono; a co ważniejsza, że to 
w celu ułatwienia rozwożenia piwa, k t ó ­
r e g o  j u ż  i t a k  d o s y ć  n a s z  p. hr. S u ­
pe r  b u s  w k r a j u  n a w a r z y ł .  Słusznie, 
że w ostatniej kadencji sejmowej doma­
gano się zmiany ustawy drogowej, należa­
łoby bowiem dodać tak zwane d r o g i  
m a r s z a ł k o w s k i e ,  kosztem powiatu w 
dobrach prezesów budowanemi być mające. I 

Wreszcie wypada jeszcze nadmienić, iż 
wydział autonomiczny cybulowski prakty­
kowanym tu zwykle systemem budowania 
gościńców przoduje przed innemi dokła­
dnością wykonania robót.... na papierze 

z wzorową stron interesowanych harmo- 
nją. Zwykle bowiem pp. radcy lub onych- 
że adherenci są przedsiębiorcami tako­
wych budowli; a  dla uniknienia wszelkiej 
możliwej scysji, bywa też i pan przedsię­
biorca delegowanym do zbadania wybu­
dowanej przez siebie drogi, więc wzorowe 
mamy gościńce w protokółach odbiorczych, 
przeciw którym wszakże rzeczywistość bez­
silnym i na uwzględnienie bynajmniej nie- 
żasługującym jest argumentem.

Podajemy krótko ten rys naszego życia 
autonomicznego, jako wzór naśladowania 
innym przewodnikom powiatowym, mogą­
cym na powyższej drodze, quasi legalnej, 
znaleźć sowitą nagrodę za podjęte trudy; 
lecz niestety starodawne nasze przysło­
wie: „Bez prace nie będą kołace," kłam  
tu znajduje, albowiem bez wszelkiej pra­
cy są tu kołacze. A jeśli kiedy mówiono: 
„Boże chroń nas od złego sąsiada," to te­
raz prosić należy, by każda autonomja 
od podobnych prezesów, wydziału i  od za­
siadania w radzie służek marszałkowskich 
uchronioną była.

Wiadomości z literatury i sztuki.

Bibljoteki najciekaw szych pow ieści i ro­
m ansów wyszedł zeszyt, XV i zawiera: dalszy 
ciąg powieści pani Schwarz „Być albo nie być," 
i dalszy ciąg „Klubu Pickwicka" Dickensa.

K łosy nr. 243 zawiera: Uskoki, powieść histo­
ryczna T. T. Jeża (c. d.).— Romeo i Julja. Prele­
kcja publiczna F. H. Lewestama prof, warszaw­
skiego uniwersytetu (dok.).—Ciężkie mrozy w War­
szawie w lutym 1870 r. p. R.—Karnawałowy lament 
poety przy trzydziestu stopniach mrozu, przez 
EL.y— Kronika paryzka (dok.).—Rozbitki na wy­
spach Auckland, p. E. Raynal (dok.)— Beer Mei- 
zels p. K. W. Wójcickiego.—Listy J. I. Kraszew­
skiego (dok.).—Willa nad Renem, romans Berthol- 
da Auerbacha, przekład Józefa Prackiego (c. d.).— 
Wieliczka, p. R. — Korespondencja ze Lwowa.— 
Zabójstwo Wiktora Noir’a w Paryżu. — Przegląd 
polityczny. — Od redakcji.

W łościanina nr.5 (rokII) zawiera: Matka pi­
jaczka, przez Józefa z Bochni.— Prośba do Boga 
wiersz. — Cudowne ocalenie od śmierci (dok.).— 
Pogadanki o ziemi i ludach, przez redaktora. — 
Wiadomości kalendarskie. — Przypomnienie dla 
gospodarzy. — Marzec. — Przegląd polityczny. — 
Rozmowa Piotra z Jędrzejem. — Rozmaitości. — 
Książki pożyteczne.—Ceny zboża.

Tydzień  (Kraszewskiego) nr. 9 zawiera: Prze­
gląd dzienników, listy soborowe z Rzymu', kore­
spondencja z Adrjanopola, przegląd piśmienniczy, 
rozmaitości i w odcinku powieść Kraszewskiego: 
„Kochajmy się."

Dziennik literacki nr. 8 zawiera: Pamiętnik 
Eryka Lasoty podał dr. Winc. Zakrzewski.— Pani 
kasztelanowa trocka, pamiętnik Berlicza Sasa (c. 
d.).— Abdykacja, wiersz El...y.—Hazardy, powieść 
współczesna przez Wład. Łozińskiego (c. d.).— No­
we poezje (przegląd piśmienniczy). — Literatura 
zagraniczna. — Niebieskie okulary, nowella F. W. 
Hacklaendera— Przewodnik.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Przypom inam y że jutro w piątek d. 4 b. m.
0 godz. 6 wieczór, odbędzie się w sali radnćj miej­
skiśj walne nadzwyczajne zgromadzenie towaiz. 
przyjaciół oświaty. Porządek dzienny posiedzenia 
będzie następujący: 1. Zagajenie posiedzenia przez 
prezesa tow. 2. Wybór przewodniczącego zgro­
madzenia. 3. Odczytanie protokułu posiedzeń o- 
statniego ogólnego zgromadzenia. 4. Sprawozda­
nie z czynności towarz. 5. Sprawozdanie komisji 
kontroli rachunkowej. 6. Przedstawienie znaczenia
1 celów tow., przez członka zarządu Winc. Pola, 
wraz ze stosownemi wnioskami. 7. Wybór wszyst­
kich członków zarządu towarzystwa. Wstęp na 
salę posiedzeń mają wszyscy ci, co uiścili wkładkę 
za ostatnią serję dzieł wydawanych przez towa­
rzystwo.

Razem 2894 złr. 
Dla dokończenia dzieła wypadnie jeszcze w stó- 

sownśj porze przywieść do harmonji z pomnikiem 
ścianę, do którśj przypiera, tudzież zabezpieczyć 
go od uszkodzeń za pomocą kraty żelaznej, za- 
stósowanśj do stylu i nietamującśj widoku pomni­
ka. Nakład na to potrzebny w przybliżeniu oce­
niono na 300 złr. w. a.

Kwota zebrana ze składek wnoszonych do ka­
sy towarzystwa naukowego, o których za każdym 
razem podawano wiadomość w dziennikach miej­
scowych, wynosi ogółem 2750 złr. w. a. Tierwsza 
ofiara równocześnie z podjęciem zamiaru restau­
racji wpłynęła d. 17 lipca 1861 r., ostatnia d. 28 
sierpnia 1869 r.

Ponieważ kwota całkowita nie wystarczała na 
pokrycie już dokonanych robót, z tego więc po­
wodu, jak niemniśj dla zyskania funduszu na o 
pędzenie wydatków za roboty jeszcze dokonać się 
mające, żądało towarzystwo potrzebnej w tym ce' 
lu sumy z funduszu powstałego ze składek wno­
szonych do magistratu krakowskiego na uczczę 
nie pamięci Kazimierza Wgo. Żądaniu temu uczy­
nił zadosyć magistrat upoważniając towarzystwo 
do powzięcia z kasy miejskiej 450 złr. w. a., przez- 
co kwota, którą rozporządzało towarzystwo pod­
niosła się do 3,200 złr. w. a, tak, że po zaspo­
kojeniu należytości, pozostaje jeszcze na wyżej 
nadmienione uzupełnienie 306 złr. w. a.

Z kwoty przypadającej p. Hochstimowi towa­
rzystwo zatrzymało 100 złr. w. a., które dopiero 
po upływie roku od dnia skończonśj restauracji 
pomnika mają mu być wypłacone.

Pomnik odrestaurowany oddany został wydele­
gowanym w tym celu członkom kapituły katedral­
nej krakowskiśj w d. 19 listopada 1669 r. przy- 
czem spisany protokół w jednym egzemplarzu zło­
żony został w aktach kapitulnych, w drugim 
aktach towarzystwa naukowego.

M ieszkańcy na łasce i niełasce właścicieli do­
mów. (Nadesłane.) — Do gmachu klasztornego ks 
Franciszkanów od strony południowo-zachodniej 
gdzie się znajduje w zachodniśj części zabudo­
wań klasztornych miejskie „muzeum techniczne," 
dotyka dwupiętrowy i o dwóch skrzj dłach dom 
zwany „pałacem," który kilkanaście zamieszkuje 
familii prywatnych. Wchód do tego domu i do 
„muzeum technicznego" prowadzi od strony pa­
łacu biskupiego przez wielki, pusty dziedziniec a 
następnie przez mały podwórzec. Kto do tego do­
mu chce się dostać, zwłaszcza w porze zimowej, 
gdy śniegi zasypią, musi w nich brnąć po kolanai 
albo gdy te stopnieją lub w innej porze po desz­
czach, musi grzęznąć po za kostki w wodzie i 
błocie na tych dziedzińcach, bo woda stojąca na 
nich nie ma żadnego odpływu, zatapia więc cza­
sem na ćwierć łokcia mury i chodnik. Co gorszat 
jeżeli noc jest ciemna, dziedzińce te nie bywają 
nigdy wieczór oświetlane, a więc trudno i niebez­
piecznie jest dostać się do tego domu. Wszedłszy 
do małego podwórca, zgrozą przejąć się musi ka­
żdy na widok obdartych murów i nieczystości tam 
się znajdujących. Gnój i wyziewy z kanału i kloak 
zatruwają powietrze zamknięte w czworoboku bu­
dynku.

Wewnętrzne urządzenie tego domu nie jesttśż  
lepszćm, przy samych schodach zapełnionych bru­
dem, nieoświetlanych wieczór, znajdują się tuż 
wychodki, z których w lecie i zimie zatruwające 
wyziewy rozchodzą się po wszystkich mieszka­
niach, Słyszeliśmy od mieszkańców tego domu u-

zalania się na grubjańskie postępowanie tamtej­
szego stróża z nimi. Do tych niedogodności nale­
ży także studnia w wielkim dziedzińcu, która mie­
ści w sobie pełno kału i robactwa.

Czy taki stan bez złych skutków może być cier­
pianym w Krakowie i czy nie jest obowiązkiem 
magistratu wglądnąć w to, aby takiemu rażącemu 
stanowi rzeczy rychło zapobiedz? Zwracamy prze­
to na to uwagę władzy miejskiej, a powoduje nas 
do tego ta okoliczność, żeśmy byli świadkami, jak 
kilka osób chcących dostać się do tego pałacu, 
przyszedłszy do bramy i zobaczywszy zatopiony 
dziedziniec, wracać się musieli, nie chcąc brnąć 
w wodzie i błocie; mieszkańcy zaś tamtejsi nie 
mogli wydostać się na zewnątrz.

P o sad a  nauczycie la  gry na skrzypcach jest 
opróżnioną przy tutejszśj szkole muzycznśj.

K radzież.— Do pewnśj restauracji przy ulicy 
Grodzkiej przyszli dwaj młodzi ludzie i kazali 
sobie dać piwa, wypiwszy takowe, wynieśli się 
niepostrzeżenie, niezapłaciwszy za takowe, ale za 

zabrali z sobą cud*-? palto. — Policja śledzi 
sprawców.

T arnów . (Rozlepiono tu następujące plakaty. 
O b y w a te le !  „Ludzie nienawistni gminie i kra­
jowi, pod przewodnictwem znanego Karola Kacz­
kowskiego, (który w r. 1848 był pierwszy na ba­
rykadach) zamierzają utworzyć taką radę gmin­
ną, w którśj by żadnego prawego (?) nie było Polaka.

„Obywatele starego grodu 1 W imię sprawy oj­
czystej, w imię przelanśj krwi bratniśj, nie po- 
pozwólcie tak hańbić miasta! Łączcie się jak je ­
den mąż pod sztandar narodowy i głosujcie na 
ludzi doświadczonego patrjotyzmu.

„Niech żyją: dr. Rutowski, dr. Stojałowski, Po 
Iityński, Szeligiewicz, Boczkowski i im podobni 1 
Precz z Kaczkowskim i jego zwolennikami I" 

Plakat ten jest objawem panującego obecnie w 
Tarnowie rozgorączkowania, przyczśm trudno wy 
rozumieć, nie już kto ma racją, ale o co właści­
wie idzie.

Kuty. — „Cicho, ach cicho w pośród błękitu, 
w Kutach deskami zabity świat 1“

I odbył się pierwszokursowy popis w tytejszśj 
szkole chłopców i byli temu popisowi obecni i ten 
i ów i nikt się nie spytał, dlaczego kilku chłop­
ców nie klasyfikowano, zkąd oni się w klasach 
wzięli, dlaczego nie ma w szkole ani mapy, ani 
globu, ani żadnśj rzeczy, które nie jego (dyrygu­
jącego) lecz publiczną własnością są. Czy odby 
wają się konferencje nauczycielskie w myśl roz 
porządzenia rady szkolnśj. Kto i w jaki sposób 
korzysta z założonśj bibljoteki i o ile ona się po 
większyła lub zniszczała. Nikt nie zajrzał do ka­
talogów przynajmniśj z jednego roku naprzód, 
czy nie ma tam jakiśj klasy podskrobanśj cicha­
czem, lubjimion nowych. Prawda, że nie klasyfi­
kowani byli to synowie tylko włościan, których 
ojcowie okpiewani przez rok lub dwa, dziesiąte 
mu powiedzą: „Ne posyłaj dity do szkoły, bo ot 
wy dysz, ja tilko koszten, a mój i za płuhom cho 
dyty ne umije i w szkoli sia nyczo ne nauczył. 
Lecz cóż to komu Bzkodzi? „Kogo nie piecze, ten 
się nie usuwa." Rozprawiamy wiele o oświacie 
ludowej, a nawet czasem uczynimy jakąś małą o 
fiarę na ten cel, lecz starać się złemu zapobiedz 
wykryć co jest złego i nas narażało na nieprzy­
jemności osobiste. Wolimy kilka złr. poświęcić na 
tę oświatę ludową, jakbyśmy mieli osobę naszą 
dla dobra ogółu narażać na nieprzyjemności. Cży 
nareszcie władze autonomiczne posuwają autono 
mję tak dalece, że wolno każdemu broić bezkar­
nie, co mu się podoba, z lekceważeniem wyda­
nych rozporządzeń, z pominięciom istniejących u 
staw i naruszeniem samego porządku rzeczy?

X. Nowy Sącz, 25 lutego.— Jakkolwiek Nowy 
Sącz należy do znaczniejszych miast w Galicji 
liczy bowiem wedle najnowszego popisu przeszło 
9000 mieszkańców odbierających w przecięciu 
dziennie 300 listów prywatnych nie licząc gazet, 
nie używa jednak dobrodziejstwa rządowego listo­
nosza. Ma za to wprawdzie aż 2-ch prywatnych, 
ale urządzenie to połączone jest z mnogiemi nie­
dogodnościami dla korespondującej publiczności. 
Podział czynności między obydwoma jest bowiem 
tego rodzaju, iż odbierający listy może o szczę­
ściu mówić, jeżeli je otrzyma gdzie koło wieczora, 
chociaż poczta o 10 z rana przychodzi. Urządze­
nie takie obciąża także korespondencję, gdyż przy 
dzisiejszych ulgach np. Correspondezkartach po­
datek 2 cent. od każdego kawałka jest nader 
uciążliwą daniną! Zwracamy na te okoliczności 
uwagę świetnśj dyrekcji poczt galicyjskich z pro­
śbą o udzielenie Nowemu Sączowi listonosza rzą­
dowego, jak to już w mniejszych miastach jak 
Bochnia, Rzeszów i t. p. oddawna ma miejsce.

hy, przytacza pan Lam, że Dobrz. pier­
wotnie nigdy nie uznawał żądań odrębno­
ści Rusinów, skoro zaś ks. Sapieha w sejmie 
zaczął popierać gorąco żądania Rusinów, 
on stanął po jego stronie; ludzie domyśli- 
wali się, że i tu Dobrz. musi mieć zysk 
materjalny. Te stosunki wywołały też ar­
tykuł inkryminowany w nr. 42 Dziennika 
Polskiego.

Następnie opowiada pan Lam,  jako po 
wystąpieniu Smochowskiego z redakcji 
zety, kaucja w kwocie 6,000 złr. złożoną 
została przez pana Edwarda Simona i że 
go Sznejder ówczesny ekspedytor Gazety 
Nar. zapewniał, jakoby mu Dobrz. oświad­
czył, że stronnictwo rezolucyjne zobowią­
zało się popierać materjalnie Gazetę. Simon, 
który złożył kaucję, jest gorliwym rezolu- 
cjonistą i stał w stosunkach z ks. Sapiehą.

Fakt 5. według opowiadania obżałowa- 
nego jest ten, że Gazeta wypadki kolejowe, 
które robiły senzację i przytaczane bywały 
nawet w dziennikach londyńskich, zawsze 
pokrywała milczeniem, lub przedstawiała 
W sposób uniewinniający zupełnie dyrekcję 
kolejową. Jako dowód, że czyniła to Gazeta 
dla zysku, nadmienia p. Lam, że Dobrz. 
miał całoroczny wolny bilet jazdy pierwszą 
klasą i że w tym roku jako kolendę no­
woroczną otrzymał znaczną kwotę od za­
rządu kolei. Jako świadków przytacza pana 
Gintla dyr. ruchu Czerniowieckićj kolei, 

Ursprunga dyr. ruchu kolei Karola Lu­
dwika i sekretarza jeneralnćj dyrekcji p. 
lerza; następnie odczytuje p. Lam kilka 

artykułów Gazety o sprawach kolejowych, 
na dowód swego twierdzenia powyższego 

przytacza poszczególnie kilka faktów od­
noszących się do tego.

Fakt 6. Pan Dobrzański za popieranie 
janku hipotecznego, pobierał znaczne datki 

tytułem remuneracji i t. p. Poświadczą o 
tśm dyrektorowie banku pp. Rieser i dr. 
Józef Koliszer.

Fakt 7. dotyczy sprawy sprzedaży dóbr 
koronnych. Pan Dobrz. występował gorąco 
przeciw zamierzonćj sprzedaży; lecz razu 
jednego wróciwszy z Wiednia oświadczył 
obżałowanemu, który miał sobie poruczone 
kierownictwo Gazety w nieobecności jego, 
że już nie potrzeba występować w tśj kwe-  
stji z powodu, że zaniechano sprzedaży 
Niepołomic —  spółce zaś o nie tylko cho­
dziło. Dopiero późnićj, mówi p. Lam, mo­
głem sobie to wytłumaczyć, gdy się dowie­
działem, że D. otrzymał od Kirchmayera 
2,000 złr. w liście, który p. Smochowski 
odebrał i okazawszy pp. Rewakowiczowi 
i Leopolskiemu, odkopiował i zaopatrzył 
w podpisy świadków.

Fakt 8. Że p. D. otrzymał od Kirchma­
yera promesę syndykacką na 100 sztuk 
akcji Yereinsbanku, właśnie wtedy założo­
nego, z gwarancją 10% zysku.

Na świadka do tego faktu powołany p. 
Rogosz.

Fakt 9. już powyżśj przytoczony, że p. 
Dobrz. przekazywał obżałowanemu nadwyż­
kę 50 złr. miesięcznćj pensji w banku hi­
potecznym; świadkiem będzie p. Koliszer.

Jako fakt 10 podaje p. Lam, że dr. Ho- 
nigsmann (który z powodu nieobecności 
nie mógł być zawezwany) może potwier­
dzić, jako Dobrz. popiera przedsiębiorstwa 
pewne dla zysku, a z tćj samćj przyczyny 
inne prześladuje.

Podane przez p. Lama fakta uzupełuia 
p. Henryk Rewakowicz kilkoma szczegóła­
mi; następnie opowiada fakt 11. na dowód, 
że p. Dobrzański stał na żołdzie przedsię­
biorstw kolejowych. Na dworcu kolei czer- 
niowieckiśj znaleziono ciężarki, których 
waga rzeczywista znacznie się różniła od 
przepisanćj. Obżałowany po zasiągnięciu 
dokładnych wiadomości napisał o tćm ar­
tykuł; p. D. zaś poprawiając go zmniejszył 
znacznie cyfrę różnicy wagi, pod pretek­
stem, że łatwo możnaby mu wytoczyć pro­
ces o Gewerbestórung, gdyby cyfry były 
za wysokie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

HOTEL SASKI przyjechali: Fr. Czajkowski w. 
d., St. Szwantowski wł. d. z fam. z Galicji, Hen. 
Haller wł. d. z Jurczyc, Fr. Ciszewski wł. d. z 
Królestwa, E. Piątkowska wł. d. z Miechowa.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali-. K. Krol- 
czyński ob. ze Lwowa, J. Dubiński dr. m. z Ros­
sji, J. Prager kup. z Berlina, L. Serafiński z Bo­
chni, A Noworytko z Krzeszowic, M. Kaim kup. 
z Prus.

HOTEL pod RÓŻĄ, przyjechali: A. Midowicz 
wł, d. z Będziszyna, Zygmunt baron Dangel wł. 
d., Karolina bar. Dangel wł. d., Michalina hrab. 
Wessel wł. d., T. Bamberg kup., J. Mainhofer ob., 
A. Silbermann kup. z Warszawy, J. Kierwiński 
wł. d., Z. Myszkowski rządca d .  z Galicji, Ign. 
Sołdraczyński ob. z Jabłonek, T. Slaski dzier z 
Masłomiecza, K. G. Umlauf z Halle, D. Tancerski 
ob., Antoni Niedzielski ob. z Królestwa polskie­
go, M. Luksenberg kup. z Berlina, J. Koncki dyr. 
szkół z Jasła, K. Jaraczewska wł. d. z Poznania, 
Jan de Małgina Urus ces. kr. kapitan z Węgier, 
Hoffmann c. k. pułkownik z Ołomuńca.

Sprawy sądowe,
L w ów  1 marca.

L. S p r a w a  k a r n a  p. J a n a  D o ­
b r z a ń s k i e g o  o naruszenie honoru w 
myśl §. 488 kod. karn, przeciw H e n r y ­
k o w i  R e w a k i e w i c z o w i ,  J a n o w i  
L a m o w i  i E d w .  W i n i a r z o w i .

(Ciąg dalszy.)
W dalszym wywodzie opowiada p. Lam, 

że po wniesieniu rezolucji w radzie państ 
zgadzał się p. Dobrz. z nim na to, że de­
legacja ma pozostać w radzie p. i mówił 
mu to prywatnie, lecz kazał mu prowadzić 
w Gazecie politykę opozycyjną pod pretek­
stem, że stron, umiarkowane w radzie p. 
nic nie zrobi, jeźli nie będzie mogło wska­
zywać na silną opozycję w kraju; pisałem 
więc, że delegacja w razie niewniesienia 
lub odrzucenia rezolucji ma opuścić radę 
państ. Gdy równocześnie K raj zaczął pisać, 
by delegaci poskładali mandaty —  rozpo­
cząłem polemikę z Krajem. Dobrz. z po­
czątku zgadzał się z tćm, lecz raz wró­
ciwszy z Wiednia zaczął mi nagle dowo­
dzić, że trzeba się miarkować i zaprzestać 
tćj polemiki; do założycieli Kraju należał 
ks. Adam Sapieha.

Dalej twierdzi obżałowany, jakoby cała 
agitacja wyborcza przeciw żiemiałkowskie- 
mu, na którćj czele stał Dobrz- prowa 
dzoną była tylko z polecenia ks. Sapiehy 
który chciał się dostać do rady państwa. Na 
dowód, że Dobrz. popierał politykę Sapie

Część urzędowa.
— Cesarz zatwierdził wybórp.Leonarda S e r a ­

f iń s k i  ego, c. k. notarjusza i dotychczasowego 
zastępcy prezesa na prezesa, a p. Faustyna Ż uk- 
S k a rz e w s k ie g o  c. k. notarjusza i członka wy­
działu pow., zastępcą prezesa rady powiatowćj 
bocheńskiśj.

J. e. minister spraw wewnętrznych mianował 
Karola B a u d i s c h , nadinżyniera w Czernio wcach 
radcą budownictwa dla Galicji.

— Wybór W łod. hr. R u s o c k ie g o  na za­
stępcę prezesa gal. tow. kredytowego ziemskiego 
został przez cesarza potwierdzony.

— Dnia 2 marca r. b. odbyło się trzecie pu­
bliczne lowanie obligacij galicyjskiej pożyczki 
krajowej z r. 1866, przyczem wyciągniętą została

S e r  j a  B." Obligacje wylosowanój serji wypłaca 
od 1 lipca 187o r. we Lwowie kasa krajowa, w 
Wiedniu kasy: anglo-austrjackiego banku, zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu i zakładu 
kredytowego ziemskiego. Należytość za braku­
jące jeszcze nie zapadłe kupony wylosowanej serji 
potrąconą będzie od kapitału na jaki obligacja 
opiewa.

— Dekretem c. k. sądu krajowego dnia 17 sty­
cznia r. b., 1.22933, sąd krajowy w Krakowie, 
mianował przysięgłym taksatorem wszelkich wy­
robów jubilerskioh p. N. L. Silbersteina kupca tu­
tejszego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W sprawie upadłości domu handlo­

wego F. J. Kirchmayer i Syn.
Korespondent krakowski do Vzien. Pols. 

prostuje jakoby mylną wiadomość Kraju , 
że dr. Wyrobek kurator masy dał t y m - i  
c z a s o w e  upoważnienie na dalsze wy­
dawnictwo Czasu. Dr. ^  Jes  ̂ t y m c z a ­
s o w y m  kuratorem, gdyż dopiero zgro­
madzenie wierzycieli, stałego zastępcę so­
bie ustanowi, więc też j  upoważnienie dane 
przez dr. W., może być tylko ty m  c z a ­
s ó w  ć m. Wiadomość nasza jest zatćm zu­
pełnie n atu ra lną , i wcale jćj żadnćj nie- 
chętnćj tendencyjności insynuować nie mo­
żna ; owszem ktokolwiek chce mieć preten­
sją  do polityki zrozumie, że nam właśnie 
na istnieniu Czasu zależy i w tym celu 
przypuszczaliśmy nawet na tćm miejsem 
że Red. Czasu przejmie pa siebie gama wy? 
dawnictwo, Jest to bowiem z korzyścią dla 
naszćj polityki wewnętrznej, jeżeli odmien­
ne opinje mają swoje ustalone organa, a 
na zewnątrz byłoby to jedną ze etrat wy-
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nikających z bankructwa Kirchmayera, gdy- 
* by ustała jedna ze znanych za granicą pol­

skich firm dziennikarskich.
Korespondent wiedeński do Dz. Pozn. 

doniósł,, że zamierzają tam wytoczyć pro­
ces przeciw Ad, hr. Potockiemu o wyna­
grodzenie za straty  wynikłe z znanego pierw­
szego oświadczenia pięciu.

Inwentarz ruchomości Kirchmayera w 
W iedniu został już sądownie spisanym.

r  /■awozdame komitetu towarzystwa, gospo­
darskiego galicyjskiego za rok 1869.

Dokończenie.
Dwie zaś wystawy są projektowane na rok 

bieżący (1870) — mianowicie:
a) W ystaw a-rolniczo przem ysłowa krajowa 

w Przemyślu d. 28 do 31 maja, zarządzona 
staraniem komitetu.

b) Wystawa oddziałowa w Ułaszkowcach, 
pod nazwą „podolskiej* —  dnia 6 lipca.

Przeprowadzeniem wystawy przemyskiej zaj­
muje się delegacja osobna, prze komitet mia­
nowana, złożona z pp. Zygmunta Dembowskie­
go; Narcyza Puchalskiego i Aleksandra Dwor­
skiego; a komitet poczynił starania, tak o roz­
powszechnienie wiadomości o tćj wystawie, 
jako 1ćź o uwolnienie od taksy połączonego 
z tą wystawą losowania, tudzież o subwencję 
rządową, którćj przyzwolenie w zasadzie już 
uzyskał.

Bibljoteka towarzystwa znacznie pomnożo­
ną została darami w tym okresie; —  i tak: 
Ministerstwo udzieliło dzieł 23, Zakłady, to­
warzystwa, izby handlowe i konsystorze da­
rem lub w drodze wymiany dzieł 30; Strony 
rozmaite dzieł 22; razem dzieł 75.

Między darami bibljotecznymi osobno wspo- 
rnnąć należy (oprócz powyższych) dar JW. 
Teodozji hr. Dzieduszyckiej obejmujący 195 
tomów.

W drodze przykupna uzupełniono dwa dzie 
ła; a mianowicie: Katalog wystawy paryzkiej 
i Encyklopedję powszechną warszawską. Prócz 
tego zakupiono 5 dzieł i dwie mapy, z któ­
rych |edna dla użytku komisji statystycznej.

Z darów innych wspomnąć należy.
1) od p. Hlubka z Gracu nasiona rozmaite, 

które oddziałom rozdane zostały;
2) od. br. Gostkowskiego nasienie tytoniu 

amerykańskiego „ Connecticut,“ które * dano 
oddziałom zaleszczyckiemu i horodeńskiemu;

3) od oddziału lwowskiego instrumenta me­
teorologiczne, wartości 150 zł. Oprócz tego 
zobowiązał się oddział płacić 60 zł. temu 
z uczniów, który się będzie trudnić odnośne- 
mi zapiskami;

4) od p. Pierożyńskiego 10 egzemlarzy ra­
chunkowości jego, dla uczniów dublańskiGh;

5) od p. Hudetza 5 korcy siemienia lnia­
nego, na rzecz szkoły (lublańskiej; takąż sa­
mą ilość zapowiedział p. Hudetz na rok 
przyszły;

6) od. p. Nikorowicza 1 cetnar kukurudzy;
7) od p. Ludwika Skrzyńskiego 3 dzieła i 

3 karlony zielnika dla szkoły dublańskiej; 
a 35 fnt. nasienia buraków cukrowych na po- 
czyniene prób z uprawą tychże;

8) od ministerstwa machinę większą do 
robienia rurek drenowych.

Oprócz tego dary pienienżne:
Od ks. Leona Sapiehy 500 zł. na zakupno 

burana dla Dublan.
Od prezesa tow. W. Kazim. Grocholskiego 

500 zł. na tenże sam cel.
Od oddziału brodzkiego 50 zł. dla szkoły 

dublańskiej, które wypłacono dyrekcji na u- 
rządzenie zbioru nasion.

Od oddziału brzeżanskiego 100 zł. również 
na rzecz szkoły dublańskiej, które przezna­
czono na zakupno aparatu polaryzacyjnego do 
analizy buraków,

Od p. Leona Zagórskiego (sekretarza rady 
powiatowej w Przemyślanach) 25 zł., które 
przeznaczono na tenże sam cel.

Wreszcie 100 zł, od ks. Sapiehy dla sty­
pendysty Czajkowskiego, wysłanego przez ko­
mitet do Halli.

Oddziałów jest 23. —  Ubytek w członkach 
jest znaczny. —  Z jednej strony uszczuplają 
się się szeregi przez dobrowolne usuwanie 
się członków z grona towarzystwa; z drugiej 
strony śmierć zadaje dotkliwe szczerby, i o- 
dziera jakby z drzewa listek po listku.

Wykazy nasze zeszłoroczne wymieniają 35 
członków ubyłych przez rezygnację, a 26 
członków przez śmierć, — w ' iczbie tychże: 
Kabat Aleksander, Dzierzkowskki Adam, ks. 
Borysikiewicz Franc, Lewicki hr. Kajetan, Po- 
lanowski Aleks, Torosiewicz Michał, ks. Ma- 
nasterski biskup i Laskowski Felicjan.

0  tym ostatnim niech nam wolno będzie 
wspomnieć osobno; dla tego, że imię to jest 
związane ściślej z dziejami tego towarzystwa.

Nie naszą rzeczą wdawać się w. szczegóło­
wy opis tego cichego, a dla kraju tak poży­
tecznego żywota. Zasługi obywatelskie na po­
lu szerszych usług krajowych, ocenił już głos 
publiczny; oceniło mianowicie obywatelstwo 
ziemi Sanockiej i uczciło uroczystem nabo­
żeństwem źałobnem.

Tu tylko niech nam wspomnieć będzie 
wolno o zasługach jego w towarzystwie.

Od roku 1852 aż do r. 1866 zasiadał on 
3z przerwy w komitecie towarzystwa, biorąc

czynny i przeważny udział we wszystkich pra­
cach i sprawach jego. Jako senjor następnie 
dopomagał przewodniczącemu w naczelnćm 
kierowaniu sprawami towarzystwa. W kryty­
cznej zaś epoce od r. 1862, gdy towarzystwo 
upadało pod uciskiem, był on jednym z tych, 
którzy przyjąwszy za dewizę msque ad fineml 
niezrażeni obojętnością z jednćj, a przeciwno­
ściami z drugiej strony, wiernie dotrwali na 
swóm stanowisku i ochronione od rozbicia 
towarzystwo oddali w r. 1866 w rece nowego 
przewodnictwa, aby jg odrodzone pchnęło na 
nowe tory.

Dlatego mniema komitet, iź trafi w myśl 
waszą, panowie, wzywając was, abyście przez 
powstanie oddali hołd i cześć należna pamięci 
tego wielce zasłużonego męża.

Pod wrażeniem tego smutnego wspomnie­
nia kończy komitet sprawozdanie swoje, a 
naciska mu się jeszcze inna myśl przykra, że 
minister rolnictwa ustąpił ze stanowiska, na 
które go zaufanie monarchy przed dwoma 
laty powołało.

Krótki był okres czynności jego, ale wielki 
i ożywczy w skutkach swoich; świadkiem tego 
uznanie i zal ogólny, objawiający się w wy­
mownych adresach towarzystw rolniczych i 
w sympatycznych artykułach czasopism fa­
chowych.

Komitet, który ze strony ministra rodaka 
szczególniejszych doznawał względów i jak 
najżyczliwszego poparcia, jak tego dowodzą 
sumy dla Dublan uzyskane, nie może pozostać 
niemym świadkiem wobec faktu tego, i łą­
cząc swój głos z głosem ogólnym, wyraża 
z powodu ustąpienia ministra szczery swój żal i 
ubolewanie.

Z rady komitetu c. k. towarz. gosp. gal.
Lwów, dnia 3 lutego 1870.

Za prezesa: Henryk Strzelecki.
Sekretarz i sprawozdawca:

J. Grelinger-Greliński.

— Sprawozdanie z posiedzeń lwowskiej 
izby handlowej i przemzsłowej z dnia 26 
stycznia i 1 lutego 1870 r. pod przewo­
dnictwem prezesa Józefa Breuera.

1. Izba uchwala na wezwanie wys. c. k 
ministerstwa handlu zaprosić kupców i prze­
mysłowców do wysłania wyrobów mogących 
mieć odbyt w Chinach i Japonji na wystawy 
w Shangai, Japan i Hongkong, urządzone tamże 
pod opieką azjatyckiej ekspedycji w celu za­
wiązania stosunków handlowych z tymi kra­
jami i z Austrją.

2. Wskutek wstawienia się prezydjum izby 
do krajowej dyrekcji skarbu o dostarczenie 
większej ilości monety zdawkowej, na brak 
której kupcy tutejsi mocno się użalaja, odpo­
wiedziała dyrekcja, że udaje się równocześnie 
do w. ministerstwa skarbu, aby dla zapobie­
gnięcia niedogodnościom nadesłano do tulej- 
szćj głównej kasy znaczniejsze sumy zdawko­
wej monety srebrnćj i miedzianej. — Przyj 
muje się do wiadomości.

3. Izba uchwala uwiadomić komitet towa­
rzystwa gospodarskiego jakoteż towarzystwo 
ogrodniczo-sadownicze, że według doniesienia 
c. k. konzulatu w Nowym Orleanie dostać mo­
żna tamże odrostków rośliny „Ramie" przy­
datnej na przędziwo, 1000 sztuk za 10 do­
larów w złocie.

4. Izba uchwala udzielić stowarzyszeniu ślu­
sarzy odpis udzielonego przez wys. minister­
stwo handlu wykazu wyrobów ślusarskich, 
któreby w Egipcie bardzo dobry odbyt zna­
leźć mogły.

5. Izba bierze do wiadomości zawiadomie­
nie wys. namiestnictwa, że zażalenie p. Pitzele, 
fabrykanta rozolisów w Drohobyczu, o powol­
ne traktowanie jego sprawy uzyskania karty 
przemysłowej do prowadzenia handlu hurto- 
wnego okowitą, udzielone zostało c, k. staro­
ście w Drohobyczu do przyspieszenia tćj spra­
wy i sprawozdania.

6. Służy do wiadomości udzielone przez 
wys. namiestnictwo obwieszczenie, że wys. 
państwowe ministerstwo wojny, uwzględniając 
rezolucję delegacji rady państwa i sejmu wę­
gierskiego, wykluczyło wszystkich członków 
towarzystwa dla ekwipowania armji od liwe- 
runków dla c. k. milicji krajowych i zarzą­
dziło oraz, aby liwerunki mundurów dla c. k. 
marynarki wojennej oddano z uwzględnieniem 
drobniejszego przemysłu takim przemysłow­
com, którzy nie mają udziału w liwerunkach 
dla c. k. armji lądowej.

7. Izba uchwala zawiadomić korporacje prze­
mysłowe, że według doniesienia c. k. mini­
sterstwa handlu przypuszczone będą na lon­
dyńską wystawę robotników w r. 1870 także 
wzory produktów gospodarczych nie podlega­
jących zepsuciu, jak wino, ryż, bawełna, drze­
wa i t. p., jakoteż produkta przydatne do fa­
brykacji, a szczególnie wzory materjałów su­
rowych.

8. Izba uchwala prośbę p. Bernarda Kropfa, 
fabrykanta szkła w Birczy o wstawienie się, 
aby tamtejszy dzierżawca myta nie pobierał 
nieprawnie myta od fur wiozących drzewo 
opałowe do huty, w którym względzie uda­
wał się już kilkakrotnie lecz zawsze bezsku­
tecznie do rady powiatowej, odstąpić c. k. 
starostwu w Birczy, jako władzy kompeten­
tnej, do rozpatrzenia tej sprawy i rychłego 
załatwienia, popierając tę prośbę w interesie

przemysłu fabrycznego, gdyż wskutek stawia­
nych przeszkód ze strony dzierżawy myta, 
wyż wspomniona huta szkła zagrożonąby była 
w swojem istnieniu, dla której tanie drzewo 
opałowe stanowi warunek popędu.

9. Izba uchwala na wniosek sekretarza 
izby nie uwzględnić prośby p. Fryderyka Szu- 
buta we Lwowie o rejestrowaniu okładki uży- 
wanćj w handlu tegoż do opakowania herbaty, 
jako marki, gdyż według ustawy o rejestro­
waniu marków, tylko ma r k i  p r z e m y s ł o ­
we ,  to jest takie marki rejestrowane być 
mogą, które przez p r z e m y s ł o w c ó w  uży­
wane bywają w celu ochrony ich własnych 
wyrobów przed naśladownictwem.

10. Służy do wiadomości doniesienie wys. 
namiestnictwa, że wys. ministerstwo handlu 
reskryptem z dnia 15 stycznia 1870 1. 231-18 
zatwierdziło budżet izby na rok 1870 w ogó- 
łowej kwocie 6205 złr. w. a.

11. Na wezwanie wys. nam iestnictwa do 
objawienia zdania o projekcie do ustawy 
W ®eru u P°.rz.3id kowania stosunków między 
robotnikam i i ich służbodawcami, uchwa­
liła  izba na wniosek dotyczącej komisji, 
.jakoteż i je j referenta p. radnego Engla 
po scisłem roztrząsnigciu tego projektu 
uwzględnieniu tutejszokrajow ych stosun­
ków wypowiedzieć zdanie swoje w tym 
duchu, ze pro jek t powyższy, uzupełniając 
obow iązującą ustawę przemysłową, nader 
się przyczyni do uregulow ania stosunków 
przemysłowych i do podniesienia przem y­
sł u w ogolę, staw iając polityczną władzę 
jako  pierwszą instancje do rozstrzygania 
sporow wynikających ze stosunków mię­
dzy robotnikam i i służbodawcam i, usuwa 
wprawdzie nieporządki istniejące dotych-
r z v l  ame? i zby b? łoby d a l e k o Vy lejszem , gdyby d la  drobnego prze­
m ysłu ustanowiono sądy przemysłowe, 
ja k  to  juz uczyniono osobną ustaw ą dla
Tbv w 8 °  <Pr7em?’s,łu - Należałoby także, 
aby w §. 18 projektu  wyraźnie wypowie­
dziany był obowiązek chlebodawców lub 
ich zastępców do pozostawienia robotni­
kom czasu wolnego w celu kształcenia 
szkolnego, zas do §. 26 orzekającego, że 
przy przyjęciu term inatora i wyzwoleniu 
tegoż, żadne me m ają być pobierane na­
leży tosci, uchwala izba dodatek, że 8. 26 
projektowanej ustawy nie zm ienia posta­
nowień statutotycznych istniejących już 
korporacji przemysłowych.

12. Z powodu wniesienia do rady pań­
stwa pro jek tu  rządowego do ustawy o re ­
formie podatku zarobkowego, który  mimo 
wielu za let zaw iera przecież niektóre po­
stanowienia uciążliwe dla podatkujących, 
w idziała się izba na wniosek p .'p rezy ­
denta izby spowodowaną wziąć powyższy 
projekt do ustawy, po poprzedniem  roz­
patrzeniu się w tymże komisji dotyczącej, 
pod obrady i jakkolw iek nie wezwana do 
tego, przedłożyć wys. radzie państw a swoje 
uwagi. J

P an radny Rozin, jako  referent komi­
sji, przedstaw ia przy  §§ 6, 11 15 i 19 
zmiany pożądane w interesie handlu i 
przemysłu.

§ 6 a l i n e a  b 1 et 2 postanaw ia, że 
w klasie drugiej, do której należą kupcy 
i przemysłowcy, przedsiębiorstw a handlo­
we i fabryczne wyżej opodatkowane być 
m ają od innych zarobkowości tej klasy 
a  mianowicie ma być potrąconych przy 
wymierzaniu podatku do rocznego docho­
du czystego (oprócz 100 złr.) przy przed­
siębiorstwach handlowych i fabrycznych 
tylko 15 pet., przy innych zaś zarobko- 
wosciach 30 pet.

Zważywszy, że podobne postanowienie 
prowadzi do tłom aczeń różnych, a  dalej 
do nadużyć, gdyż wedle takiego postano­
wienia do przedsiębiorstw  handlowych po- 
liczeniby byc musieli także kram arze, tan - 
deciarze i t. p., zaś do przedsiębiorstw  
fabrycznych policzyćby także można war- 
staty  szewców, krawców z powodu używa­
nia  maszyn do szycia, a  przeto nastąpićby 
m usiał niesprawiedliwy wymiar dochodu, 
jako  podstawy opodatkowania i podatku 
samegoż.

Izba uchw ala , aby wyznaczono pewną 
wysokość podatku, któraby stanowić m iała 
granicę między większemi i mniejszemi 
przedsiębiorstwam i handlowemi lub prze- 
mysłowemi, a  mianowicie, aby od przed­
siębiorstw  opłacających 30 złr. i więcej 
podatku potrącono (oprócz 100 złr.) od 
dochodu rocznego 1 5 ^ , zaś od opłacają­
cych niżej 30 złr. podatku, potrącano od 
dochodu rocznego (oprócz 100 złr.) 3 0 X

P r z y  § 11 u s t ę p  1 uchwala izba, aby 
do komisji szacunkowej le j instancji w 
m iastach i przemysłowych miejscowościach 
połowa członków, równie ja k  do komisji 
dla innych klas podatkujących wedle te ­
goż samego projektu  była wybieraną bez­
pośrednio przez podatkujących.

P r z y  § 15 uchwala izba, aby w tymże 
§ wyraźnie oznaczono mininum liczby 
członkow, jak a  przy komisji szacunkowej 
i rewizyjnej obecną być musi do powzie 
cia prawomocnej uchwały, gdyż według 
projektu orzekającego, że komisje uchwa­

la ją  abso lu tną większością głosów c z ło n ­
ków obecnych, zdarzyćby się mogło, że 
wymierzonoby podatek tylko w obecności 
kom isarza rządowego i jednego członka. 
Izba wymaga, aby w § 15 orzeczono, że 
do powzięcia uchwały komisji le j i 2giej 
instancji po trzebną je s t obecność ®/, czę­
ści członków.

Przy §. 19 wymagającym, aby przy fa- 
sjach podatkujących drugićj klasy wymie­
rzoną była także w y s o k o ś ć  k a p i t a ł u  
z a k ł a d o w e g o ,  w a r t o ś ć  w s z y s t k i c h  
p r z y r z ą d ó w  f a b r y c z n y c h  l u b  w a r -  
s t a t o w y c h  i w a r t o ś ć  n a j m u  l o k a l -  
n o ś c i  w a r s t a t o w y c h  i h a n d l o w y c h ,  
zgadza się izba z wnioskiem mniejszości 
wydziału do ułożenia projektu o reformie 
podatku ustanowionego, aby dla uniknięcia 
ztąd wyniknąć mogących nieporozumień i 
nadużyć, powyższe trzy doniesienia ustawą 
nie były wymagane od fasjonujących się

Petycję do wys. rady państwa przesłano  
na ręce wgo G rocholskiego.

L w ów , 27 lutego. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Gazety lwowskiej.) Od kilku dni ma-
S°no d n  W PoJudnie ciepf° dochodzi do 
10u R. Drogi popsuły się skutkiem czego fracht 
na gościńcach podrożał.

Handel towarowy był mało ożywiony. Na 
kolei ezerniowieckićj komunikacja była prze­
rwana przez dwa dni z powodu zamieci śnie­
żnych skutkiem czego ani towarów ani po­
dróżnych nie przewożono. Odkąd załagodzono 
surowe przepisy na granicy pruskiój, dowóz 
trzody chlewnej z Rossji przez Galicję do Prus 
przybrał znaczne rozmiary. W okolicy Wro­
cławia zawiązała się spółka handlarzy trzoda, 
którzy częścią za pośrednictwem komisantów 
zakupują trzodę w Rosji i odstawiaja do 
dworca kolei w Brodach. Miasto Brody, gdzie 
handel trzodą obecnie się koncentruje, odno­
si ztąd pewne korzyści, ale to nie potrwa 
długo. Stosunki bowiem zmienią sie po ukoń­
czeniu kolei rosyjskiej do Podwłoczysk. Do­
wiadujemy się, że w ostatnim czasie nadeszło 
do Brodów kilka zamówień na zboże rosyj­
skie, ale to jedynie na prośbę, chciano sie 
bowiem za granicą przekonać, ‘jaką mąkę da­
je zboze rosyjskie. W tygodniu ubiegłym na­
deszła tu przesyłka cukru z Pragi, ale ani 
wątpić, że fabryki praskie nie wytrzymają 
konkurencji z morawskiemi jako mniej od nas 
oddalónemi, które zawsze zaopatrują Lwów 
w len artykuł. Dowóz towarów kolonjalnych 
był bardzo m ały  Chwilowo dał się u nas 
uczuć brak drzewa opałowego, ceny jednak 
P,ie, P?dniosty s,?> ponieważ włościanie z naj­
bliższej okolicy Lwowa, dowieźli na sankach 
dostateczną ilość. Zakłady przemysłowe, któ­
re przez pewien czas używały węgla kamień- 
ąeg°i obecnie powróciły znowu do drzewa. 
Ze ceny drzewa we Lwowie w ciągu tego­
rocznej tak Iwardój zimy, nie poszły bardziej 
w górę, przypisać to należy staraniom kolei 
Iwowsko-czerniowieckiej, która w dworcu lwo­
wskim miała ciągle na składzie wielką obfi­
tość tego artykułu. Handel drzewem ma przed 
sobą świetne widoki dli towarzystwa kolei 
lwowsko ezerniowieckićj, ponieważ jak do­
świadczenie uczy, ceny tego artykułu podno­
szą się z każdym rokiem.

W handlu zbożowym na wszystkich targo- 
wiacach zagranicznych widać pewne ożywie­
nie, aie ceny bardzo powoli idą w górę. Z za­
chodnich powiatów Galicji wywieziono do Prus 
kilka większych partji żyta i wywóz potrwa 
zapewne dłuższy czas, ponieważ ażjo na sre­
brze obiecuje jakie takie korzyści. Na pszeni­
cę jest ciągle odbyt do młynów krajowych na 
konsumeję. Do Prus wysłano znowu kilka 
pomniejszych partji owsa. Na jęczmień jest 
odbyt tylko do krajowych browarów. Loco 
Lwów płacono pszenicę 170 f 8 złr. 40 c , 
żyto 160 f. 4 złr. 65 c., jęczmień 142 f. 4 
złr. 30 c., owies 100 f. 2 złr. 80 c.

Na targowicaeh zamiejscowych były ceny 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 170 f. 10 
złr., żyto 160 f. 5 złr. 80 c,, jęczmień 140 
f. 5 złr. 40 c., owies 100 3 złr. Odbyt nie 
ożywiony, z Węgier prawie nic nie dowiezio­
no. T a r n ó w:  pszenica 170 f. 9 złr. 40 C., 
jęczmień 140 f. 4 złr. 80 c., żyto 160 f. 5 
złr. 25 c., owies 100 f. 3 złr. 20 c. Odbyt 
na konsumeję bardzo ożywiony, wywóz mier­
ny. żyto poszukiwane. Dę b i c a : pszenica 170 
f. 8 złr. 50 c., żyto 160 f. 5 złr. 10 c.,
jęczmień 142 f. 5 złr., owies 100 f. 3 złr.
Popyt tylko na żyto. R z e s z ó w :  pszenica 
170 f. 8 złr. 50 c., jęczmień 138 f. 4 złr 
60 c., żyto 160 f. 5 złr., owies 100 f. 3 złr. 
groch 204 f. celnych 5 złr. 50 c., wyka 204 
f. 4 złr. 80 c , konicz 204 funtów 50 złr. 
rzepak 170 funtów 14 złr., odbyt mały! 
J a r o s ł a w :  pszenica 170 f. 9 złr., jęczmień 
140 f. 4 złr. 50 c., żyto 160 f. 5 złr., owies
100 f. 2 złr. 80 c. Wywóz żyta i owsa oży­
wił się, ponieważ za granicą ceny poszły 
w górę.

Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono 
w tygodniu ubiegłym koleją czerniowiecką 
380 sztuk i posłano do Oświęcima. Z tutej­
szej targowicy oddano na kolej 140 wołów.

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był na dniu 81 stycznia 1870 roku 
5.301,240 złr. 1 cent.

Od Igo do 28 lutego 1870 
włożyło 1221 str 135,351 r. 14 c. 
zwr i-c. 1019 str. 123,391 r. 79 c.

przybyło więc 11,959 złr. 35 c.
Zatśm d. 28 lutego 1870 r. 

był ogół wkładek 5.313,199 złr. 36 c.

Wiadomości telegraficzne
Peszt 1 m arca. Królewski komisarz 

Czech odjechał do Rieki. Hr. Zichy m ia­
nowany zosta ł gubernatorem . Przybył tu 
m inister P lener. Ju tro  odbędzie się nara  
da m inisterjalna.

Peszt 1 m arca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sekcji kolejowej krajowego stowa­
rzyszenia przemysłowego oświadczył Hol- 
lan, że rząd  przy budowie kolei żelaznych 
kierował się polityką h a n d l o w ą ,  by u- 
łatw ić ruch międzynarodowy i względami 
s t r a t e g i c z n y m i .  Przy kolejach podrzę­
dnych s ta ra ł się zawsze o to , by łączyły 
albo 2 główne koleje, albo 2 wielkie rze­
ki. Mowę przyjęto żywymi oklaskami.

Grac 1 marca. Do rady miejskiej wy­
brano samych liberalnych kandydatów.

Monachjum 1 marca. M inister Pfretschner 
nie przywiózł z sobą od hr. B ray bezwa­
runkowego przyrzeczenia, że tenże przy j­
mie tekę spraw zagranicznych, a  zarazem  
i prezydenturę w m inisterstwie. H r. Bray 
p rosił o czas do namysłu, by się na miej­
scu m ógł zorjentow ać; waha się przede- 
wszystkiem co do przyjęcia prezydentury.

Król napisał Dóllingerowi w dzień jego 
urodzin własnoręczny list, w którym  wy­
raża nadzieję , że D óllinger nie da się 
odstraszyć trudnościom  napotykanym, ale 
wytrwa w rozpoczętej walce, tyle zba­
wiennej d la  państwa i kościoła.

Berlin 1 m arca. Ja k  słychać, uda się 
się król w ciągu tego la ta  do K arlsbadu 
w celu poratow ania zdrowia; zarazem  od­
wiedzi dwór rossyjski.

Nordd. allg. Zeitang polemizuje dalej 
przeciw stronnictwu narodowo-liberalnemu.

Paryż 1 marca. Agence Havas ogłasza 
następujący telegram z Rzymu: Policja po­
zwoliła nosić maski na ulicach, co od r. 
1850 dopiero po raz drugi się zdarza. Spo­
kój zupełny; deszcz nieustanny; karnawał 
mało ożywiony.

Patrie wylicza w jednym z swych arty ­
kułów wstępnych t w i e r d z e ,  jakie z strony 
pruskićj na terytorjum badeńskiem budo­
wać rozkazano i dodaje z swój strony uwagę: 
Prusy tak  sobie postępują, jak  gdyby ks. 
Badeńskie już  miały w posiadaniu.

Londyn 2 marca. Izba niższa odrzuciła 
253 głosami przeciw 48 wniosek Torrn’a 
dotyczący wspierania biednych wychodźców. 
Rząd sprzeciwiał się także tem u wnioskowi.

Florencja 1 marca. Monarchia Nationale 
powiada, że zajścia między Egiptem  a Tur- 
cją bynajmnićj nie zostały załatwione. W 
wysokich kołach utrzymują, że Hiszpanja 

I K a n f 6 k° r0D§ arc-}’księciu toskańskiemu,

Ma;; yt 1 marca. Siedem osób, nienale- 
żących do żadnego stronnictwa polityczne­
go, złupiło dwóch posiadaczy ziemskich w 
okolicy Toledo. Dotąd nie widziano je lc z e ' 
w tćj okolicy band kąrlistowskicfc. Priro 
i Silvela uganiają się w górach toledafi- 
skich.

Przegląd polityczny.
W iedeń 2 marca.

B. W tej chwili dowiaduję się z dobre­
go źródła, że w Dalmacji zaszła jakaś 
u tarczka czy bitka między wojskiem au- 
strjackiem  a  Czarnogórcami. Opowiadają 
mi, że na  pograniczu Czarnogóry kilku 
pijanych żołnierzy strzelało  do straży czar­
nogórskiej i z tąd  w szczęła się bitka. Z o- 
bu stron m a być kilku zabitych i rannych.

W czoraj rano nadeszła tu taj depesza o 
tern zajściu. M inister wojny, który oba­
wiał się, aby zajście to  nie pociągło za 
sobą dalszych następstw , polecił jen e ra ­
łowi Rodiczowi, który tu ta j bawi, aby był 
na pogotowiu do wyjazdu. Do tej chwili 
jednak  Rodicz nie wyjechał jeszcze. Ce­
sarz, którem u m inister Kuhn doniósł te ­
legraficznie o tern zajściu, m iał wyrazić 
niezadowolenie swe z powodu, że przez 
nieostrożność „jątrzy się znowu ranę  do­
piero co zagojoną.*

Dowiaduję się, że ministerstwo we czwar­
tek  ma wnieść do izby p ro jek t reformy 
wyborczej

Na porządku dziennym w W iedniu je s t 
- zapraw dę nie rezolucja galicyjska, ale 

sprawy reform y wyborczej i odnośne do 
niej konferencje u  p. Giskry, oraz poda­
tek zarobkowy. W sądzie o tych obradach, 
które dziś nanowo podjęte zostały, wy­
ręczymy się słowami superm inisterjalnego 
organu N .fr . Presse. Mówi ona: „Dotych­
czasowe mowy usprawiedliw iają dostate­
cznie odroczenie obrad. Spokojnie roz­

ważając, musi się nabyć przekonania, że 
nietylko co do zasad, ale i co do prze 
prowadzenia projektowanego podatku n ie­
ma wcale w izbie posłów jasnego zapa­
trywania. Przeciwnie, mówiono tam rzeczy 

• które zdradzają nietylko nieznajomość te- 
J oretycznych wiadomości, ale podają  w zu­
pełne podejrzenie w ogóle prawodawczą 
zdolność zgrom adzenia."

. Politik p ragska finguje, jakoby list pod­
pisany „m inisterjalni Polacy", którzy o- 
sw iadczają, że popieranie ministerstwa 
m S f  za,szczyt lm przynosi, i że oni
Dopóki P o lvv SW 0JŚJ" P ° % ki Pozyskali, 
p o d o b n o  , . nazwisk nie poda, możemy

* ‘' lko Ł" “ »-

J S \ i F k t “d d 0!i';“ ieokl ?ojmowal «ię
śmierci. Rząd obstaw ił f niesienia ka^  
trzymaniem i a stanowczo za u-
stronnictwo s ta ro liib e ra ln ^ i lewica’
wawcze oświadczyły si§ za
które przeto znaczną przeszło 1 ^ ’
Z państw w chodzących  w s k ł l ^  f 080^ "  
północnoniemieckiego czlerf  
u  siebie karę  śmierci, a  w czterech innych 
Przyjęto ułaskawienie z zasady.

daktoróIyŻU are8ztowano znowu kilku re-

. Pow tarzają się pogłoski o porozumieniu 
i wspolnem działaniu F rancji z Rosją w 
sprawach wschodnich. W iadomości o s ta l 
me umysłów na prowincji i stosunku
dencje.°tW Zawiera^  Pow^ j  korespon-

Wiadomości z Rzymu świadczą o coraz 
większym rozstroju zgromadzenia soboro- 
wego. —  Zapewniają, że wszyscy biskupi 
atistijaccy i węgierscy w marcu Rzym 
opuszczą. ^

Ostatnie telegramy.
W ie d e ń  3go marca. Sąd przysięgłych 

w ydał .wyrok winy" na przyw ódzef ro ­
botników Muhlwassera, w skutek czego 
tenże skażany zosta ł na cztery miesiące 
ciężkiego aresztu. W czoraj aresztowano 
przywodzcow robotników w skutek uchwa- 
y sądowej, oskarżającej ich o zbrodnię 

bohńków  w 8towarzyszeniach ro-

_ W iedeń 3 marca. Na dzisiejszćm po­
siedzeniu izby niższćj, m inister Giskra od­
wołują* się do mowy tronowćj, przedkłada 
uchwały sejmów co do reformy wyborczćj. 
Minister H erbst odpowiada na interpelację 
posła Weichsa względem nowego projektu 
kodeksu wojskowego karnego, że dotyczą­
cy projekt już w październiku udzielonym 
został ministerstwu węgierskiemu, że je- 
dnak dotychczas nie nadeszła jeszcze lźa- 
dna odpowiedź. Potćm nastąpiła rozprawa 
nad ustawą o podatku zarobkowym.

P r a g a  3 m arca. Z Rzymu donoszą, że 
opat Zeidler, poseł do ra jchsra tu , um arł 
tamże.

P e s z t  3 marca. Cesarz udzielił naj­
wyższej sankcji projektowi ustawy zapro­
wadzającej śluby cywilne i pozwalającej 
na śluby m ałżeńskie między katolikam i i 
żydami.

Presse dowiaduje się, że pogłoska o po­
nownych usiłow aniach powstańczych w ko- 
tarskim  obwodzie redukuje się do nie- 
snaczacogo wy durzenia, Ze jerlen Czarno­
górzec na granicy rzucał kamieniami na 
po erunki austr.

’A erlin  3 m ar. Sejm północno-niemiecki 
p r2 t  szedł do porządku dziennego nad wnio­
skiem względem płacen ia  posłom djet.

P a r y ż  3 marca. Mówią o ogólnej po­
litycznej am nestji przy posobnośei ro ­
cznicy urodzin cesarze cza.

Bukareszt 3 m ar. Izba pośiiw  uznała 
wybór ks. Kuzy za ważny.

Kursa. W i e d e ń  3 marca, g, 1 m. 60 
5%  zjednoczony dług państwa 61.60,—  5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 71.45 — Lon­
dyn 123.90. Srebro 1 2 1 . - . -  Dukat 5,83—  
Akcje kred. 275.20.— Lom bardy 244.60.—  
Losy z 1860 r. 97 80. — Losy z 1864 r. 
119.50—  Akcje franko-austr. 126 25—  Na­
poleony —.— . — Akcje kol. galic. Kar. Lud.
240.50. —  Akcje kolei Lwow. - Czeruiow. 
210— . — Akcje kolei północn.wschodnićj 
164 75— , Akcje Banku 727—  Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 94.25. —  Ak­
cje banku jen. 69 50. — R enta w srebrze
71.50. — Galic. oblig. indemn. 73.80, — 
Bank obrotu 120.25. —  Akcje banku ang. 
362.25. — Kolej rządowa 387.—.—  Kolćj 
siedmiogrodzka 168 .—. —  Kolćj Rudolfa
164.50. — Kolćj pardubicka 175.25. —  
Kolćj północna 214.25.—  Tramway 202.50. 
Bank budowy 64.25. — Kolćj wschodnia 
97.— . — Alfold 174.50. — Anglo-węgier­
skie 10050.

Usposobienie giełdy: stałe.

R ed ak to r odpowiedzialny:
jO t* . E t U f l w i l i  G u m p t o w i c z .

trak ó w  3 marca 
Papiery krajowi

l e n ta ..................... _
„ W srebrze .........

.osy pożycz.
1860.

listy zast..

„ ., „  niemi#
„ Czeruiow. 15"/,...

„ 1 8 6 7 . . . .
„ 1 8 6 8 ..

Akcje przemysł, i bank.
jom bardy .........................
tkcje kol. K. Lud. galic,

n  kol. czerniow ............
d kol. R u d o l'a ...........
„ kol. siedmiogr, . .
» kol, półn.-w sch.. .
» banku n a ró d .. . . .
n Zakł. k re d y t.........
« Kol. wschodnia . ,
„ Zakł. kredyt, węg.
„ bankn obrotow.. .
» » hypotooz. g  il
p  n handl. ogóin,
ff n krakowski z.

hosy k r e d y t u j  2łf 81
Papiery zagranic'me'-’.iisLv szatit - 1  -  *.

j żądają! pła 
| złr. wal.

cą
a.

. 61 75 61 25
71 75 71 25

97 50 97 _
119 75 119 ‘I b

74 50 73 75
77 — 76

. 90 75 89 74

122 . , 121 25
103 — 102 50

• 97 75 96 75
83 7 5 83 —
92 76 93 2599 25 89 =0

244 25 244
237 50 237
209 60 209 —

165 — 164 25
168 50 168
165 ___ 164 25
730 — 727 -

275 25 275 -

97 50 97 —

94 — 93 75
119 50 118 75
108 — 107 —

-

72 50 70 _

162 — —

96 25 94
J

76jl

„ „  „ Ilem is
,, likwidacyjne z kup,

Kolej warsz.-wied.............
„ warsz.-bydg............

Ros. pr. z r. 1864...........
z r. 1866...........
S reb ro  .

1 uu*c P**P* ••
W iedeń 2 m arca.

ug  panst. R en ta  i
, w srebrze . . . . . . 6 %
, wal. austr. spłać. 5%

» » 1854 4%
na 500 I860 5'/, 
na 1 0 0  1860 5 %  
na 1 0 0  1 8 6 4 .........

Oblig. ind. G a i / . ’.'.’5% 
o Buko w. 5 */.

;. pozycz. głodowa 7 */ 
Aktpe bankowe

żądają! płacą
złr. wal. a. Akcje kolet. złr. wal. a.
94 7ó 94 2j Alfold F iu m e ....................... 175 — 174 75
78 40 77 60 Czeska zach, jaa 200 złr 235 — 234 —
71 60 70 - „ północn. „150 „ 126 50 126 —
72 - 71 - Elżbiety. . . .  na 200 „ 193 75 193 25

159 — 158 - Ferdynanda na 1000 „ 2 1 4 5 - 2143--
158 — 166 6C Franc. Józefa „ 200 „ 188 2s 167 75
123 — 122 25 Kar. L udw ika,, 200 „ 238 25 237 75

6 87 5 82 Koszyc. Oderb. 170 „ 65 60 65 -
9 97 9 92 Lwow.- Czerń, na  200 złr. 2 i0  50 210 -

10 20 10 10 Półn. zach. a u s t r ................. 206 — 205 50
1 S4 1 83 R udolfa........... na 200 „ 165 — 164 50
1 52 1 51 Siedmiogrodzka „ 200 „ 168 50 168 _

Rządowa na 200 (500 fr.) 386 - 385 -
61 75 01 65 Theissbahn ......................... 244 50 244 — 

154 _71 70 71 56 T ram w ay ............................. 155 —
99 - 98 76 Południowa na 500 fr .. . . 244 20 243 80

235 30 235 - Węgier. półn,wsch.200złr. 105 - 164 60
91 50 90 50 „ wschodnia 200 „ 67 60 97 -
97 25 97 - Akcje przem. i L isty zast.

1 06  — 105 60 Borysławskie naft. 200 fl. -------- — —
120 - 119 75 Aust. Bod.-Cred. lOOfl.5*/, '.0 3  - 107 75
24 — 23 50 Listy. zast. galicyjskie 4%  

6 '/.p n » __ „
7 7  —

74 20 73 60 87 50 87 -
74 25 73 75 „ „ Banku Hyp. 6% 90 75 90 25

101 50 100 60 „ ” Bank. Włoś. 6% 91 — 90 óo
„B ank. naród. M .K.5% 97 80 97 6(1

359 — 358 50 ” „ „ W.A. 5% 93 2ó 93 _
101 50 100 50 „ zast. węgierskie 6 J % 

Obligi pierwszeństwa:
91 — 90 76

—• — -------
276,70 276 50 Kolei czesk.półn. 30011.% 94 50 94 —

75 75 75 75 „ „ zachod.300 „ 5 ' / ,  
„ Cosarz. Elżbiety 5%

92 75 92 25
128 • 127 . . - —

►—• 74 — Elib. w sr. 100 zł. W. A. 6 92 50 92 -r — 60 - Elż.em .1 8 6 2 .  „ 5% 91 25 90 75
730 - 728 - E li. „ 1869 „ „ 6% 96 75 96 25[

„ Ferd.za lOOzlr.M.K.50/, 
o u u W .A.5°/t
11 u u <sr.płat.)5%
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 5 #/_ 
u i, 2 emissja . 

„ Lwow. - C zerń .-Jassy : 
I. emis. na 300 złr. 5 °/

m  • * ^n l - » 9 5°/.
„ Rudolfa na 3 0 0  fl. 5 »)( 

Siedmiogr. 200 .  6 °/!I Ił I C

. . . . .  na 500 fr. 
II. emis.

P o łudn iow a................
na 2 0 0  fl. sr. za 1 0 o' w. a! 6  7  
Bony 1870 za 74 67*

1875 „ 76 ” 6 */: 
I. 78 :  6 % 

losy prywatne. 
Kredytowe na 1 '0  fl. w a 
" G r y . . .  40 „ M.K.

glugi na Dunaju 1 0 0  
glewicza . . .  .n a  1 0
dy  na 4 0  fl.W .A
B y  na 40 „ M.K
dolfa . . .  „ 10 „ W.A

   40 „ M.K.
Genois „  4 0  „ M.K. 

inisławow 20 „ W.A. 
re s tu . . na 1 )0 „ M.K. 
ildstein „ 2 0

. W eałe:
96 25[Augsbrg, za lOOfl.niem.4 1/,

żądająj płacą żądają! pł^-oą
złr. wal. a. z łr . wal. a.
91 - 9 O 6< Berlin za 100 tal. 5 skonto _ _
89 - 88 - Frankf. za 100 fl. 4  „ 103 5C 103 35

105 25 1(!4 75 Hambrg 100 m ark 4 „ 92 — 92 —
Londyn lO f ts t .  3 */a „ 124 35 124 20

— ~ 102 50 Paryż za 100 fr 24 49 35 49 3ó
97 75 97 26 Monety: *

Dukaty w ażne..................... 6 Sf 5 84
83 50 83 Napoleony........... .. 9 93 9 92
92 75 92 25 Srebro .................................. 121 50 121 -
99 25 89 76 L w ó w  2 marca.
93 25 93 — Indemniz. galicyjska. 5% 74 - 73 50
90 75 90 50 „ b u k ó w ,... 5 '/o _____ — _

144 60 144 — Listy za s ta w n e ......... 4% 76 50 75 75
143 50 143 - z a ...........  6% 86 75 86 -
122 - - 121 60 Pożyczka g łodow a.. 7% 101 - 100 -
94 3Q 94 10 Akcje b a n k u h ip o t,.. .  6% 107 - 105 50

250 50 249 50 „ „ w ło śc ian .. 6 “/ , 92 - 90 50
_  _ — — Dukat ważny ..................... 5 84 5 79
_  — — - Napoleon d’o r ....................... 9 95 9 88

Półimperjał ros.................... 10 18 10 -
162 - 161 50 Rubel srebr............................ 1 90 1 90
37 — 36 — „ papierow y................ 1 51 1 50

100 — 99 - 1 alar p ru sk i......................... — — — „
18 50 17 60 Srebro .................................... 123 — 122 -
34 5 1 33 50 W nrazaw a 1 m arca Rs. k Rs. Ir
31 50 30 50 Listy zast. serji 1 , , .  .4®/, 94 58 94 25
16 25 15 76 11 » » 2 . . . .  4 % 93 91 93 09
41 — 40 - „ likw idacyjne. . .  .4% Loso wanie
80 50 29 50 Poź. lot. z 1864 ___ 6% 157 -
28 70 27 — „ „ z r. 1 8 6 6 . . . .6 % 157 50 _

125 - 124 - Akcje kol. w arsz.-w ied. . . . 70 t a _ ^

23 - 22 - „ „ warsz.-bydg.. 73 - 72 —
21 50 20 50 „ „ warsz.-teresp —, __

„ „ łó d z k ie ........... —- mrmr —------ W erle n a  Wiedeń z a l5 0 z ł 98 70 --------

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
Odchodzą: Z K rakow a do W iednia, W rocław ia  o 

godzinie 6  min. 3 rano; 3 min. 33 po p e ł . -  
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
rano, — do L w o w a  o g. 11  min. 35 rano. 
10  m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  0 6  28 r. 
o 5  3 0 w. Z W i e d n i a  do K r a k o w a o  g.  
8  m. rano, 8  m. 30 wieczór,

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 25 po południu,

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g 2  m.  51 po poł 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g, 5  m, 41 rano 

5 min. 16 w ieczó r,—
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8  m. 29 rano, 

g. 8 , m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7  m, 40 rano, o 

g. 7. m. 40 wieczór,
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu 
" r z y c h o d z ą :  Do K rakow a z W iednia  o g, 9  m. 6 2

rano 8  m .5 4 wieczór — z W r o c ł a w i a  o ,g. 9 
m. 45 r a n o ,— z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
M y s ł o w i c  i S z c z a k o w y  o g. 6  min. 2 ] 
w ieczó r,— *e L w o w a  o g. 5  m . 3 3  rano, 
o g. 3 m. 26 popołudniu;
W i e l i c z k i  o g. 8 m. 1 5 rano ,i og. 8 . m. 15 w 

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m. 3 9  rano 
i o g. 8  m. 25 w. — D o L w o w a z K r a k o w a o g  

10 m. 9 rano; 9 m. 28 w ieczór,
Do W ie  d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 23 rano ; 1 

m. 32 wieczór.
Prócz tego we W torek, Czwartek i Sobotę 

z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o g. l i m .  
23 odchodzi pooiąg mieszany i przychodzi do K ra­
kowa z Niepołomic o godz. 4 m. 3 5  popołudniu.

Ruch pociągów odbywa się na kol. galic.

G eny  zboża.

K raków .

Pszenica czer. korzec 
biała „ 

Zyto . . . . „ 
Jęczmień . . „ 
Owies
Tatarka . . „ 
Kukurydza . „ 
Proso . . . .  
Groch . . . .  
Fasola . . ,
Bobik . . „
Wyka . . . .  
Rzepak zim. , „ 
Rieptt „ • „

n letni . .  
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała „ 

czar. „ 
Tymotka. • „

Spirytus (80 TraUesa;
„ (90 TraUesa) . „.

o 43cS O 

©

a i

Loco Termin
la - l iż ą -  fp ła- 
cą || da ją  | _cą_

Za korzec Zł. w . ».

86
85 
80 
70 
60 
75
86 
86 
90 
90 
90 
90 
75

9 50 
9 50 
5 75 
5 — 
3 -

5 60
6  50 
6  30

16 -

10 
10 
6 —
5 30 
3 50 
7
5
6  50 
6 50

1 5 -

wiadro



marca 1870.K R A J

IP

Nakładem Wydawnictwa „Kraju“
wyszła z druku jedna z najlepszych powieści

X 1. Kraszewskiego:

Sto DjaMów11
i jest do nabycia w ADMINISTRACJI „KRAJU“ ulica Kanonna Nr. 115

Cena 2 ch tom ów  3 zlr. 219(1-?)
Dla prenum eratorów „K raju11 oraz wszelkich czytelni 

publicznych i stowarzyszeń 2 złr. 50 cent.

Ces. król. wyłącznie

prawdziwy
smaczny olej

u p r z y w i l e j o w a n y

bezwonny
z t r anu wątrób.

(-t  , JIB3 MM  BE3 JO L  rMP M M  M E M A .  I W  *  «  *B 3 JC^)«
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcćj niż od trzynastu la t istn ie­

jącym, zastrzeżony olój z tranu  wielorybiego, którego naturalny skład i lekarska s i­
ła  lecznicza, szczególnićj w zajęciach piersi i płuc, niemniśj przeciw szkroiułom, g ru ­
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak  w ogólnym Szpitalu, jako tez 
w innych publicznych i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i są- 
dowo-krajowych, bezpiecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choroby 
od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się pomiędzy 
wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranam i wątrobowemi, nietylko przez swą 
czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od wszelkich smro­
dliwych, w stręt wzbudzających składników a tóm samćm łatwym jest do zażywania 
przez delikatnych pacjentów i dzieci. .

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z 
wątroby miętusowćj, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do każdej flaszki.

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z odlanym napisem, białą  cynową 
kapzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a.

W i l h e l m  M a u y e r  (dawniej Korbuly ty Comp.)
Wien B&ckerstrasse Nr. 12.

Tamże znajduje się także główny skład na państwo Austrjackie dr. Lemka 
z estraktu słodowego w Stuttgardzie. ,

C. k. wył. uprz. prawdziwy bezwonny smaczny olój z tranu w ątrób jest do 
nabycia w Galicji i Bukowinie: w Krakowie w aptece p. F. Gralewshiego; w aptece 
p. Flor. Sawiczewskiego, i w handlu N. Waltera; w Brodach w handlu p. M. A. 
Michajlowicza —  w Buczaczu w handlu p. A. Ker cel —  w Czerniowcach w aptece 
p. W. v. Atha i u p. f .  Krzyżanowskiego, — w Czortkowie w aptece p. L. Noss,— 
w Horodence w aptece p. Juliana Neuburga, —  w Kołomyi w aptece p. M. Nowic­
kiego, i u pp. M. Bolchower, D. Kramer i Ś. Hermann, — w Kossowie u p. Ka­
milla Mordko, — w Monasterzyskach u p. J. Lipschutz, —  w Oświęcimie w aptece 
p . J. Grzesickiego, —  w Przemyślu w aptece p. F. Nahlik, — w Suczawie u  braci 
Józefowiczów, — w Stanisławowie w handlu p. Jonasa, — w Tarnowie w aptece p. 
Jana Czemeryńskiego, i w handlu synów p. Sary Wolf, — w Zaleszczykach w han­
dlu p. Jop. Kodrebskiego. 214(1’10)

Dla wychodźców do Ameryki.
Ze Szczecina do Nowego Yorku

odpływają pod dozorem królewskiego pruskiego rz^du wspaniałe statki parowe północno-amerykaóskiego Lloyda:

„Ocean Queen“ K apitan  Jones 2 kwietnia,
„Rising Star“ K upitan SeaKury 26 kwietnia.

Ceny przejazdu: 1 Kajuta incl. wikt 100 tal. m onetą brzęczącą. — w sali wspólnej 50 talarów.
Ponieważ przy pierwszych podróżach okazuje się wielki napływ pasażerów, zaleca się przysłaniem zadatku 20 talarów od osoby,

'%zapewnić sobie miejsce dowolne.
*||B liższójś|w iadom ości udziela konzul C. M essin g , Stettin, Damplschiflbollwerk Nr. 3. 306(1-6)

ISKISHSil.
Zbierając m ateijały do życiorysów Hoss j an,

którzy w stosunkach z Polską, w czasie pobytu i urzędowania w n ie j , czemkolwiek złem 
czy dobrem się odznaczyli, upraszam o udzielenie mi krótkich a treściwych biografij i wska­
zówek, przesyłając wprost pod moim adresem, lub do redakcyi „TYGODNIA*4.

Dnia 2go lutego 1870 r
j & i i ł i i M  M j e w  f o r *  S o ł S u n

191(3-3) Prusy Zachodnie, p rzez  AItmarb w W a p le w ie -

Obfite w skutek użycie
prawdziwych fabrykatów słodowych przy braku apetytu, osła ­
bieniach żołądka i nerwów, cierpieniach piersiowych i zastarza­

łym  kaszlu.

S a t - A - U j h e l y  2 grudnia 1869. Kiedy przed dwoma laty moja 
córka cierpiała na brak apetytu, dolegliwości żołądka i osłabienie ner-[\ 
wów, a pomimo użycia wszystkich lekarstw widocznie chudła uda^j 
łem się w końcu do pańskiego Malz-Extrakt-Gesundheitsbier, a dziaianie 
tegoż tak było skuteczne, iż po użyciu 13 flaszek do zdrowia dawne-% 
go powróciła w zupełności i takowem dotychczas się cieszy. — Po-£ 
nieważ obecnie sam cierpię na zaflegmienie i kaszel, upraszam za do-;, 
łączonych 14 fi.' przysłać mi skrzynkę pańskiego wybornego Malz-g 
Extract-Bier. — M artin  W ohryzka k. węg. pension, i miastowy in­
żynier. B e r l i n  30 października 1869. Ze wszystkich środków, jakie 
na stracenie kasztu • przyjmowałem, najskuteczniejszemi okazały się 
Hoffa Brust Malz-Bonbons. — Pozbyłem się kaszlu i czuję się oży­
wionym. O. R osenberg  Auguststrasse 10. — Alaunwerk S c h w e m -  
saJ  pod Dtlben 15 października 1869. Upraszam W. P. o nadesłanie 
pańskich skutkujących Malzfabrykatów mianowicie Malzgesuniiheits- 
bier i Malz-Gesuudheits-Chocolade E. hrab ina  Schweinitz. 989YI 1.(2-.)

Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietach

“ I g r T znajduje J o d a n u
WKrakowie prawdziwy nabyć można tylko u p Józefa Jahna, 

Jakóba G o ldw assera  i w aptece p. Józefa Trauczyńskiego w 
Tarnowie u p . W . T. A. W ielogórskiego; — w Przemyślu zaś u pana 
M. Kozłowskiego.

Ces. król, uprzyw . galicyjski

Zakład Kredytowy W łościański
w ydaje we Lw ow ie i przez sw oje biura zaliczkowe 

po pow iatach w  kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 - p r o c e n t o w e  *  l O - d n l o w y i H  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a
6 -  „ 2 JO - „ ,, „

Asygnacje te wypłaca Zakład w e  L w o w i e  I W  f l i u r a c i l  z a l i c z k o w y c h  po
powiatach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje 
kasowe p ł a t n e  w e  W i e d n i u  w Banku Związkowym (Yereinsbank).

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

M S t l  l l l l l f l l
Zakładu Kredytowego Włościańskiego

! Podajcie rękę szczęśc iu ! 1
u  Ludw ika W olffa.

Pod tą, dewizą wygrano w przeszłych cią­
gnieniach 152.000, 103000, 2 razy  k  102.000, 
2 razy  A 100.000, 3 razy  k 50.000, 30.000,
25.000, jak  również wiele trafnych k 12.000, 
i lc.OOO i t. d.

Rzadko która kollekta wypłaciła stronom 
tyle wielkich trafnych, usprawiedliwioną też

« ■ '  ■> J®31 J'ĆJ MZWa: r .M ollekta Szczęścia .
■ 20go k w ie tn ia  b. r . ■ ■

odbędzie się wielkie przez państwo zagwa- 
t . ,J antowane
LOSOWANIE KAPITAŁÓW.

Jest do nabycia obfity wybór- 
całych orygm. losów (nie promess) a  4 złr. 
połowek „ „ a  2 złr.
ćwiartek „ „ > ^ j  zj r .

Następujące główne wygrane muszą być 
rozegrane pomiędzy 2s.9oo wygrywających 

w sumie
4 m ilionów  296.000.

250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 40.000,
30.000, 25.000, 2 a 20.000, 3 a 15loOO, 4 k
12.000, 11.000, 5 h 10 000, 5 k 8.000, 7 k
6.000, 21 k 5.000, 4 A 4.000, 36 k 3.000, 126 

k 2000, 6 k 1.50O, 206 k 1O0O. i t. d. 
Frankowane zagraniczne zamówienia z ry-

messami, przesyłam punktualnie we wszyst- 
kie|strony świata. Każdemu biorącemu udział, 
przesłanym będzie los oryginalny (nie pro- 
messa) opatrzony stemplem rządowym. — Po 
ciągnieniu otrzyma każdy urzędową listę cią­
gnienia -■ Proszę się udać wprost do

jL o n i s  W o l f f
  bankiera w Hamburgu.
UBBB Szczególniej zwracam uwagę na tę 

okoliczność, iż urzędownie oznaczony dzień 
losowania jest 20 kwietnia, wszystkie inne 
daty są nieprawdziwe. 212(1-8)

964(17-20)

w sztukach po 8 0 0 ,  5 0 0  t  8 . 0 0 0  złr. a. wal.,
które przynoszą prócz stałych O°/0 także i d y w i d e n d ę ,  W isi u  e  o g io d ć i t -  
h o w a n i a  i wylosowane będą w przeciągu I ś i t  p i ę t n a s t u .  Kupony tychże listów płatne
są w e Lw ow ie w hi tirach  aalicafco^yćh p o  p o w ia tach  i w Banku 
Związkowym w e W iedniu . MMyr&hcjto

f

Dzierżawy.
W państwie N IS K O  są do wydzierżawienia 
na 9 la t od 1 kwietnia r. b. 3 folwarki 
położone nad Sanem:
1 POTASZNIA przestrzeń przeszło 300 
mor. w tśj ornego gr. 246 mor. łąk  47 m.

Czynsz 2,400 wadium 800 złr. w. a.
2 SOPOT przestrzeń przeszło 280 morg.

w tój ornego gr. 203 „
łąk  67 „

Czynsz 2,200 wadium 700 złr. w, a.
3 ZARACLAWICE przestrzeń przeszło 180 
morg. w tój orn. gr. 131 morg. łąk  28.

Czynsz 1,500 wadium 500 złr. w. a. 
Bliższą wiadomość o w arunkach  kon­

kurency jnych  powziąść można w Nisku 
w biurze Zarządu dóbr. Termin zamknięcia 
konkurencji oznaczony jest do dnia 20go 
marca r. b. 216(1-3)

OGRODNIK
mający długą praktykę, opatrzony dobre- 
mi świadectwami, bez familji, poszukuje 
trwałego umieszczenia. Bliższa wiadomość 
ulica Szewska, Nr. 216. u 

217(1-3) Z a j ą c s h o i c s h i e y o .

Zabawki i gry towarzyskie
Dla każdego dziecka, małego czy starszego, ubogiego czy możniejszego.— 

Drugiego takiego handlu nie znajdzie w W iedniu, w którymby obok takićj ta ­
niości znajdował się tak  bogaty i rozliczny wybór. Obok różnych interesujących 
i pouczających zabawek dla młodzieży szkolnej, znajduje się nadto wielki wybór 

najnowszych interesujących gier towarzyskich dla dzieci i starszych, etc.

N iektóre zab aw k i:

i Kurcze epileptyczne W alentego) 

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. O .  M illa S C h
152 B e r l i n  — M ittelstrasse 6. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (16-300)

W I E L K A

1
Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 

pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż.
Lokal, w którym się znajduje nasz już od la t 20 istniejący 

SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 
musimy w skutek sprzedaży domu opuście. — Widzimy się więc znagleni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżćj ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi­
czność do kupna naszych fabrykatów od la t 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

N astępujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal pierwotny białym jest,—(a skutkiem  tego nigdy z źółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym.
Ł y żk i stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. zlr. t Lichtcivic stołowe Silbofaęoii para  o 2 6do. N il . ,  
Łyżeczki do kawy „ ft.50 „ 7. —  I Lichtarze stołowe „ N. I. „ od 6 do. 14
Nuże stołowe ze śrubą patentową zapobiega-I Kandelaber na 2, 3, 4, 5 świec od 16 do 50. 

, wypadaniu klingi od 9.^0 do 14. Cukiernice od 6 do 10.
Widelce sto/owe od 9.5o do 12.50.
Widelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. 
Noże lub widelce deserowe od 7 do 10. 
Łyżeczki deserowe od 9 do 14.
Chochelka do śmietanki sztuka od 1.75 do 2.75. 
Chochladuża od 3.25 do 4.50 .
Messer JEtastl za, tuzin od 6.60 do 7.50. 
Łopatka od tortu  od złr. 3 do 4.50. Śztucce 
kami za sztukę 55 c. Siejniczki na sól i  p i 
szkła c. 60 do złr. 2.80. C zarki na ja ja  01

Koszyczki na chleb z drutu M'ebrnego China 
za sztukę od 2 do 4.

Koszyczki massiv od 6.50 do 14.
Przybory na ocet i  oliwę od 3.50 do 8. 
Przybory na ocet oliwę musztardę i 

cukier od złr. 15 do 20.
Solniczka i  pieprzniczka  tftl 1.20 do 1.80.

'do sałaty  4 do 5.50. Korki do flaszek z figur- 
tprz całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
Ć. 50 do 75. IAćhtarze ręczne od c. 80 do 3.50,

Tacepotem serurisa do herbaty, kawy, deserów i  obiadu w najnowszym srebrnym fasonie, 
każdej wielkości etc. etc.

K asetki na serwis 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce prędko i ele­
gancko p»  cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie według życzenia ; 
litera łanińska kosztuje. 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stósownie do wielko­
ści od 15 do 40 o. I W *  Przy obstalunkach kasetek i grawirowań upraszamy o dokładne 
oznaczenia.

Erste k. k. j g p r m l e g i r t e

Alpacca- u. China-Silber- U p  Waaren-Fabrik in Wien.
Niederlagę: Kohlmarkt Nr. 10. 1022(17-36)

Wytwornie ubrane lalki po c. 30, 50,80,1 złr. 
2, 3, 4.

N ie ubierane lalki po cen. 10, 20, 30,40, 50 , 
80 złr. 1 ,2 .

Mechaniczne biegające lalki, wydające głos, 
poruszające głową, rękami i nogami po c. 
70, 90, złr. 1, 2.

Loteryjka i tambola gry po cen. 20,30,50,80.
Młotek i dzwonek (Hammer i Glocke) gra c. 

10, 20, 30.
Domino c. 20, 30, 50, 80.
Szachy piękny wyrób, z figurami 1.30,1.50,2.
Kręgle c. 10, 20, 40, 60, 80.
Łam igłówki c. 20, 30, 40, 60, 80. 1 złr.
Budownictwo (w skrzyneczkach) c. 20, 40, 60,
Gra w sześciany c. 30,60,70,90, złr. 1.20, 2.
Apparaty rysunkowe c. 30, 60, 90.
Kasetki robótkowe c. 60, 80, złr. 1, 1.50, 2.
Fortepianiki po złr. 1, 1.80, 2, 3, 4.
Puzony, trąbki, bębny, skrzypki, g itary, me- 

lodje, kobzy, harmoniki, dzwonki i inne 
instrumenta po nader nizkich cenach.

Zabawki dla małych dzieci z drzewa i kau­
czuku c. 15, 25, 30, 50.

Bóżne zwierzęta po c. 5, 10, 20, do 1 złr.
Zwierzęta, zupełnie jak  (naturalne, cen. 60. 

z łr . 1 do 2.
Bóżne inne zabawki w 1,000 gatunkach do 

wyboru od 10 c. do 4 złr.
Gry towarzyskie od c. 30, 50 do 2 złr.
Najnowsze książeczki obrazkowe dla dziewcząt 

z tekstem, lub bez tekstu po cen. 10 ,15; 
25, 45, 65, 80, złr. 1.

Skrzyneczki z obrazkami, z pomocą którycn 
dzieci nadzwyczaj szybko nauczyć można 
czytać, po 1 złr. zabawką nauczyć można 
dzieci różnych robotek ręcznych za po­
mocą nowej szkółki robót — sztuka po 
c. 8 0 . złr. 1.20 , 2, 3.

Globusy po c. 50, 8", złr. 1, 1.50, 2.
Latarka magiczna, zwana czarodziejską, naj­

przyjemniejsza zabawka dla dzieci, a nawet 
i starszych osób 1 sztuka z 12 obrazkami 
c. 65, 85, złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.

Słowik, szklanny instrument, z pomocą którego 
naslad ować można do złudzenia głosy 

wszystkich ptaków, kosztuje tylko 25 c.
Angielski warsztacik, mieszczący wszystkie do 

użytku domowego niezbędne narzędzia 
rzemieślnicze, skrzyneczka po 1 złr. 1.50,
2, 2.5 ', 3, 4, mała dla dzieci po c. *25,
35, 60, 80 złr. 1.

Wyborne gry Fróbla, w wielkim wyborze dla 
chłopców i dziewcząt w każdym wieku 
jedna gra po c. 80 złr. 1.50,2,2.50,3,3.50.

Drukarnie kompletne z alfabetami i_ innemi 
przyrządami, dla starszych dzieci 85 c. 
złr. 1,20 , 1.80, 2.50, 3, 4, 5.

Książeczka  z 80 wzorkami do znaczenia., 5 c ,
Bóżne inne pouczające zabawki w wi^kim 

wyborze.

Różne zabaw ki, w pudełkach, w 100 gatun­
kach do wyboru, dla dziewcząt i chłop­
ców, pudełko ct. 10, 20, 40, 60, 1—2 złr. 

Co za m iła  zabaw a! 
najnowsze fejerwerki salonowe, nie pozosta­

wiające niemiłego zapachu, w wielkim 
wyborze, sztuka po cent. 3, 5, 8, 10, 15. 

Kominki, kuchnie, stajnie sklepy, pokoje, sa­
loniki z urządzeniem lub bez.

Teatrzyki dziecinne ct. 35, 6u, złr. 1.20. 
P uszki na pieniądze ct. 10, 20, 30.
Buletki ct. 35, 50, 80, złr. 1.
M yszki latające 60 ct.
Koleje żelazne złr. 2—2.50.
Zegarki dziecinne, piękne, bijące godziny po 

35 Ct.
Inne gatunki po ct. 10, 15, 20, 30, 40. 
Pistolety, karabinki i  strzelby z przyrządem 

do strzału po ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1.30, 
1.50 w. a.

Szabelki. blaszane ct. 20, 30, 40, stalowe ct.
90, złr. 1.50.

Wielki wybór zabawek magnetycznych, pły­
wających w wodzie podług kierunku ma­
gnesu, pudełko ct. 10, 20, 30, 50, 80, 1 fl. 

Serwisy porcelanowe do kawy, herbaty i  jedze­
nia  stósownie do wysokości cen; 60, 80, 
złr. 1, 1.50, 2, 2.60.

Nadzwyczaj interesujące i  zabawne dla dzieci 
w każdym wieku najnowsze kasetki cza­
rodziejskie. — Są to piękne kasetki z ró- 
żnemi czarodziejskiemi apparatami, z do- 
kładnem objaśnieniem tak, że z nadzwy­
czajną łatwością pokazywać może każdy 
czarodziejskie sztuki a la professor Bosko 
1 kasetka stósownie do ilości apparatów 
złr. 1, 1.40, 1.80, 2.30, 2.80, 3.50. _ 

Ziemia i je j  mieszkańcy, do polecenia dla 
starszych dzieci. Jestto etui _ obejmujące 
globus dokładnie wykonany, i wszystkich 
mieszkańców ziemi w ich narodowych 
strojach, kolorowanych z nazwą w 3ch 
językach, kosztuje tylko 35 c.

Zwierzęta pokryte wełną, bardzo trwałe po 
c. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

Różne zwierzęta, wydające naturalne głosy a 
50, 80, złr. 1, 1.30, 1.50, 2.

Blaszane trwałe, i pięknie malowane ekwipaże, 
kabrjolety, wózki fijakry  i inne wózki 
z konikami c. 30, 50, złr. 1, 1.50. 

Wiedeńskie koleje konne, koleje żelazne i  
okręta po c. 50, 80 złr. 1, 1.50.

Fotograf zabawka bardzo miła, z pomocą 
której otrzymać można prawdziwe foto- 
grafje 1 tztuka razem z instrukcją cen. 
20, 40.

Amerykańska zabawka w żołnierze, albo trzy 
sztuki w jednej. Jestto amerykańska cho­
rągiew wolności, k tóra zarazem służy 
jako trąbka i pistolet. 1 sztuka bardzo 
ładna 80 c.

W ielka ilość różnych innych zabawek i gier tow arzyskich, których wymienić 
poszczególe niepodobna, je s t w zapasie po nadzwyczaj nizkich cenach, w ża­

dnym innym składzie wiedeńskim „niepraktykowanych.
Cenniki, nadzwyczaj interesujące przedm ioty obejmujące, rozsyła się

na żąd an ie gratis. 650(8—12)

Der Pracht.-Bazar, A. Friedmann, Wien, Praterstrasse Nr. 26.

MŁODY MĘZCZYZNA,
życzy sobie wziąść w adm inistrację re a l­

ność większą w Krakowie.
Kaucję ofiaruje w gotów ce do wysokości

5,000 złr.
Bliższa wiadomość w administracji Kraju. 

199(3-3)

Szanownym mieszkańcom

Krakowa i okolicy,
szczególnie światu handlowemu i przemysłowemu polecamy się niniejszóm uniżenie pod 

gwarancją i dyskrecją do umieszczania

B L  A T

we wszystkich krajowych i zagranicznych dziennikach
w sposób najtroskliwszy.

Z a s a d ą :  rze te lna  i n a jta ń sza  usługa.

M u u s e n s t e i n  V o g t e r  181(3?>
w Wiedniu — Weuer Mąrkt l ir o  11.

w Hamburgu, Neuer Wall 50. 
w Lipsku, M arkt 17, Kónigshaus. 
w Frankfurcie u. M. Grosse Gallus-

strasse 1. 
w Berlinie, Leipzigerstrasse 46. 
w Wrocławiu, Ring 5*2. ;

wBazel, Steinenberg Nr. 29. 
w Zurichu, M arktgasse 11. 
w St. Gallen, Obere Grabenstrasse 12. 
w Genewie, Place du Molard 2. 
w Stuttgardzie, Kronprincenstrasse 1 B. 
w Kolonii n. R. Lobstrasse 32.

198(2-3) B n b a j 2-letni, rasy szwajcarskiśj, jest do sprze­
dania w Zgłobicach, poczta Tarnów.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „M.  H E R Z A “
„W iedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

G e n e w s k ie  z e g a r k i  k ie s z o n k o w e
_ _ S r  w  najlepszych  ga tunkach. ~ 

g S Ę f '  Na k ażd y  uregulow any zegarek  udziela  się 
b ilet gw arancyjny , nieuregulow any o 2  fl. tan ie j.

M ę z k i e  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rub inam i....................... 10—12 fi.

n (; z sprężynką..........................12— 13 „
Z obwódką złotą i spręż.. ,  13—14

” z 8ma ru b in am i................. 15  47
" Z podwójną kopertą . . . - . 1 5 - 1 7  ” 

z krysztalowóm szk łem .. 14 17
* anker z 15 rubinam i..................  16—19 ”

„ lepszy, z srebr. kopertam i. .  20  ~  23
" n z podwójną kopertą................18—23
” ” » n lepszy .2 4 —28 „

ang. anker z krysztalowóm szkłem . 18—25 „
anker z podwójną kop. dla w ojsk .24—26 „

” Remontoirs, nakręcany z boku 28 - 3 0  „
” Remontoirs, z podwójną k o p e r tą ..35 -40 „
” Remontoirs z krzyształ. szk łem .. .30—36 „
* anker arm śe-rem ontoirs  ............ 38—45 „

Zloty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub.................30—38 „
n ze złotą kopertą..................... 37—40 „

” anker z 15 rubinam i......................3 5 — 4 4  „
” „ lepszy z złotą obwódką_____ 45—60 n

z podwójną kopertą............... 55—58 „
n „ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100 -120 „ 
D a m s k i e  z e g a r k i ,

Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinami . . . . . . .  13— 18 „
Ziłoty n n n „   25—30 „

n „ em aljow any.. . . - ..................... 30—36 „
„ zegar, damski z złotą-obw ódką_____35—40 „
v „ n emal. z djam entam i. 38- 48 „
„ „ „ z kryszt. szkłem ____ 38—45 „

„ z podw. kop. 8 rub. .40—48 „

Zloty zegar, damski emal. z djament.. .  .58—65
„ anker......................    .40—48 ”

, „ „ z kryszt, szkłem . .  .50—60
„ „ „ z podwójną kopertą 5 0 -5 6  „ \
„ Remontoirs.................60, 70, 80, 90—100 M
„ „ z podw. kopertą 90, 100— 110 n

prócz powyższych, rozm aite inne gatunki 
zegarków  znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
z a  cen ę  lf l. d o  lf l ,  5 0  ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do w ystrza łu  i zapalania 

świecy 14 fl.

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30,' 
35, 40, 45, 50, 60 d° 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów własnój fabryki 

z dwuroczną gwarancją:
Raz na dzień naciągnu^: * •,* '.................10, 11, 12 fl.
Co 8 dn i.....................16> 17> 18, 19, 20, do 22 fl.

bijący pół \  cale godziny..30, 33, 35 fl. 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator miesię0211? •  ...........   28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pendułowego z e g a ra ...  1 fl. 50 ct.

7j 1 — Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast  ̂ 51(123-150)T.
ggśiZ egark i przyjmujemy również w zamian,i

Wydawrja: Dr. Ludwik Gumplowicz.
W drukarni Kąiola Budweisera.


